
Polska
deSegacja
k u ltu ra ln a
przybyła 

do Budapesztu
1 ^ 0  BUDAPESZTU przybyła 6- 

osobowa delegacja polska z 
w icem inistrem  K u ltu ry  i Sztuki 
W. Sokorskim  na  czele. D elegację 
na Dworcu Zachodnim  przyw itali 
w icem inistrow ie k u ltu ry  Janosi i 
Erdei, w icem inister ośw iaty  Ko- 
vica oraz przedstaw iciele m in ister­
stw a spraw  zagranicznych , i insty ­
tu tu  łączności k u ltu ra lne j z za­
granicą. Obecny był rów nież poseł 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
w F>udapeszcie d r H enryk Minc.

Delegacja polska weźmie udział 
w posiedzeniu ' polsko-w ęgierskiej 
kom isji m ieszanej dla podpisania 
planu realizacji umowy o w spół­
pracy k u ltu ra lne j na rok 1935. |

napaw a

n a s

wspaniały

S łowo
P olskie

Rok VII. Nr 275 (2075)

W ł d a n l e  A B C
Sobota, 15 listopada 

1952 r.

bilans wrocławski 
Czynu, Wyborczego

A b y  W arsz a w a  

rosła i piękniała

w ro c ła w ia n ie
ze b ra li

W łym roku przeszło

d w a  i p ó ł 
m ilio n a  z ł

Wrodaw zajmuje 
pierwsze miejsce w kraju 
w akc/i świadczeń 
na Społeczny Fundusz 
Budowy Sto'icy

\A /[lO C ŁA W  zajm uje  pierw sze 
' 'm i e j s c e  w  k ra ju  pod w zglę­

dem  wysokości św iadczeń jego 
m ieszkańców  na Społeczny F u n ­
dusz Budow y Stolicy.

W początkach października, stan  
funduszu na budow ę stolicy w y­
nosił we W rocław iu 400.000 zł. Kwo­
ta ta  je s t d w ukro tn ie  wyższa od 
sum y zebranej we w rześniu ubieg­
łego -roku.

N ajwięcej korzyści m aterial­
nych przysporzyły celowi odbu­
dowy stolicy zobowiązania pro­
dukcyjne. Podejmowali je robot­
nicy Pafawagu, M-5, DOKP, 
MPRB. Na przykład, Pafawagow  
cy, realizując przedterminowo 1 
z nadwyżką sw oje zobowiązania, 
przeznaczyli na Fundusz Budowy 
Stolicy aż 100.000 zł!
Spośród w szystkich organizacji 

m asow ych, k tó re  św iadczą na 
W arszaw ę, na jlep ie j sp isu ją  się: 
Zrzeszenie S tudentów  Polskich, 
Tow arzystw o P rzy jaźn i P o ls k o -  
R adzieckiej i  L iga Kobiet.

S łabą działalność p rze jaw ia ją  na 
ty m  odcinku w rocław skie zrzesze­
n ia  sportow e. Tym czasem  w łaśnie 
sportow cy, uzysku ją najw iększe 
subw encje z ram ien ia  Funduszu. 
W  tym roku M iejski Komitet Bu­
dow y W arszaw y przeznaczył na 
cele rozbudow y S tad ionu  O lim pij­
skiego 900.000 złl

(Dokończenie na str. 2-ej) A

„ P u b lic y s ty k a
W prasie dolnośląskiej 

w okresie 
kampanii wyborczej“

> tematem dzisiejszego  
odczytu SDP

y  ARZĄD W rocław skiego Od- 
^  działu Stowarzyszenia Dzien­

nikarzy Polskich organizuje w 
dniu dzisiejszym, tj. 15. 11. br. 
o godz. 16.30 w M onopolu wie­
czór dyskusyjny na tem at: „Pu­
blicystyka w prasie dolnoślą­
skiej w okresie kasnpanii w ybor­
czej". Referat na ten tem at wy­
głosi red. Bronisław W innicki.

Zarząd Oddziału SDP zaprasza 
na dzisiejszy wieczór wszystkich 
dziennikarzy, członków Związku 
Literatów Polskich oraz człon- 
ków Koła Młodych Pisarzy. \\

Początek punktualnie o godz.  ̂
16.30. 5

D R O J E K T  cementowni w y - 
'  konało Leninijradzkie Bitu  

t o  Projektów „Gip7ocenieni". 
G łów nym  pro jek tan tem  jest je­
den z najlepszych fachowców  
radzieckich  — inżynier Iwan  
Jeżów. V/szyslkie urządzenia  
pochodzą z dostaw radzieckich.  
Długość pieców  i technika  u_ 
rządzeń stawia ten zakład w  
rzędzie najnowocześnie jszych  
zakładóu) w  Europie. — Na 
zdjęciu: fragment pieców obro­
towych.

CAF  — Fot. Baranoyjski

w którym uczesłrrczylo  

97.689 pracowirków  

z 442 zakładów przemysłowych

l i /  P A Ń S T W O W Y M  Domu 
Dziecka na Cototczyżnie  

koło Ciechanowa przebyw a  
200 dzieci koreańskich, k tórych  
rodzice zginęli  w  walce o wol­
ność sw ej  ojczyzny.  Dzieci o- 
toczone są troskliwą opieką, 
uczą  się to szkole podstawowej  
ję zyka  koreańskiego i polskie­
go, biorą ż y w y  udział w  pra­
cy  zespołów arty s tycznych .*— 
N a zdjęciu: lekcja języka  pol­
skiego. Nauczycielka Henryka  
Dziubakówna przegląda ze­
szyty .

CAF  — Fot. Ostrowski

Ma rozszerzonym Plenum HI D z iad kow ego  
Komitetu Frontu Narodowego 

przodujący agitatorzy omówili 

swe doświadczenia i nakreślili cele dalszej pracy

W  RADOSNYM nastroju ze zw ycięstw a Frontu Narodowego od­
niesionego w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 

dowej, w poczuciu dr#'orz« spełnionego obowiązku patriotycznego obra­
dowali w ubiegły czwartek agitatorzy Frontu Narodowego z terenu Ul 
Dzielnicy Wrocławia.

________________________________ .. W prezydium  rozszerzonego ple­
num  K om itetu Dzielnicowego F ron­
tu N arodow ego obok przedstaw icie­
li partii i przodujących działaczy 
F ron tu  Narodowego zasiedli rów 
nież now ow ybrarii posłowie do S ej­
mu: Józef Chaba, Franciszek K u­
charczyk i Franciszek Jan iak .

O bszerny re fe ra t obrazujący w y­
niki działalności III Dzielnicowego 
K om itetu F ron tu  N arodow ego w y­
głosił przodujący ag ita to r Ryszard
Nowak. -  - -*   -

— Z dumą możemy stwierdzić 
— powiedział mówca — że mie­
szkańcy Wrocławia na zawsze 
zjednoczonego z Macierzą w w y ­
borach raz jeszcze wykazali swe 
przywiązanie do Ludowej Ojczyz 
ny i zadokumentowali swą jed­
ność z całym narodem. We współ 
nych szeregach Frontu Narodo­
wego robotnicy Pafawagu i chło­
pi z Wojszyc, uczeni wrocławscy 
i młodzież glosowali za odbudo­
wą Ziem Odzyskanych, za pogłę­
bieniem przyjaźni z naszym w iel­
kim sojusznikiem Związkiem Ra­
dzieckim, za utrwaleniem granic 
na Odrze i Nysie i za polityką nie 
ustannego demaskowania wrogów  
naszej niepodległości.

Jelenia Góra
najpogodniejszą
miejscowością

na D o ln y m  Ś lą s k u
U i  edlug opinii naukow ców  hy-
’ ’ drologów tegoroczne opady 

jesienne w  Polsce zrów now ażą 
b ra k  wilgoci w  glebkch spow odo­
w any  zeszłoroczną suszą, kiedy 
to ziem ia pozbaw iona została w il­
goci n a  głębokości przeszło m etra , 
co spow odowało stra ty  dla rolnic-, 
twa.

O bserw acje hydrom eteorologicz­
ne prow adzone są w Polsce od 
przeszło 100 lat. Z obserw acji tych 
w ynika, że najsiln iejsze deszcze pa 
dały w Polsce w G ajnikach, na Ś lą ­
sku w  1885 roku. W 1934 r. u lew ­
ne deszcze padały  w W itowie w 
T atrach . W tym że roku niebyw ale 
ulew y naw iedziły  dorzecze Wisły 
w Małopolscy, pow odując k a ta s tro ­
falne powodzie. W dniu 16 lipca 
1034 r. w Witoyric w, c 'ągu 24 go­
dzin spadło 285 m ilim etrów  opa­
dów. Była to ulew a nie notow ana 
w ciąęu dziesięcioleci.

Z obserw acji stacji hydrom eteoro 
logicznych w ynika, że ra jp o 3 o d h ‘ej- 
szą m iejscow ością w  Polsso jest D ar 
io\vo nad  B ałtykiem . N atom iast na 
M azurach, w ed irg  zebranych m el­
dunków  w ciągu roku — 150 dni 
je?t chmnnfych. • Do pogodnych 
■miejscowości zaliczyć należy Gniez­
no i Je len ią  Górę.

Znakomita śpiewaczka

E<va
f M m s k a - T i M a

wystąpi we Wrocławiu

NIEDZIELĘ 16 bm. w auli 
Po litechn ik i W rocław skiej 

w ystąpi o godz. 17 z recitalem  
śpiew a& ym  Ew a B androw ska _ 
T urska. W rocław ska publiczność 
Msłyszy najp iękn iejsze a rie  opero­
w e w  w ykonaniu  śpiew aczki, k tóra  
n iedaw no odniosła nowe sukcesy 
za granicą. Na program  złożą się. 
Ch. Gounod — A ria M ałgorzaty z 
opery „Faust", Wł. Żeleński — 
A ria z opery „G oplana", G. Pucci­
ni — A ria  M usetty  z opery „Cy­
ganeria" i  inne.

P rzedsprzedaż b ile tów  norm al­
nych odbyw a się w  Domu K siążki 
R ynek 8 oraz w  „O rbisie" — Ry­
nek 38. B ilety  ulgow e oraz zbioro­
we, na zapotrzebow ania zakładów  
pracy — rozprow adza R ada M iej­
scowa ZOZ p rzy  Politechnice.

(Wer)

Świadectwem głębokiego zrozu­
mienia ścisłego związku między 
wielkim aktem wyborczym, a 
walką o pokój i Plan 6-letni była

D
(Dokończenie na str. 2~ej) ”

Inicjatorzy nowego 
systemu pracy
we Wrocławskich 

y_ Warsztatach Naprawy 
Gazomierzy

mogą być dumni
ze s»ega usprawnienia
W  październiku 

nadrobiono zaległości 

planu I półrocza

K u lis y  te le w iz ji
zobaczymy

na e k ra n ie
r ILM  Polski przystąp ił do p reduk  
r  cji film u ośw iatowego pt. „T e­

lew izja". Będzie on obrazow ał m o­
żliwości zastosow ania telew izji nie 
tylko d la  celów rozryw kow ych, aie 
rów nież przem ysłu, rolnictw a, w y­
dobyw ania z dna m orskiego w ra ­
ków  zatopionych, s ta tk ó w  itp  

P okaże on studio telew izyjne, za­
pozna w idza z techniką nag ry w a­
nia  p rogram u telew izyjnego. Zo­
baczym y na  film ie kam ery  n ad aw ­
cze, odbiornik i telew izyjne, prace 
naukow o-badaw cze w lab o ra to ­
riach  zakładu telew izji.

W iększość zdjęć będzie kręcona 
na  „żywo" podczas nadaw an ia  p ro­
gram u telew izyjnego w studio te le ­
w izyjnym  In sty tu tu  Łączności.

W  W ARSZTACIE N apraw y G a­
zomierzy przy ul. T rzebnic­

kiej od niedaw na istn ieje  system  
pracy taśm ow ej. Robotnicy dobrze 
pam iętają  okres, gdy w  w yniku 
pracy indyw idualnej, n ieskoordy­
now anej, w arsz ta t opuszczało w 
ciągu m iesiąca zaledw ie 360 goto­
wych apara tów . T eraz jes t inaczej. 
Taśm a przesuw a szereg gazom ie­
rzy przed w szystkim i robotnikam i 
w arszta tu . K ażdy z nich w ie z gó­
ry, jak ą  typow ą czynność w yko­
nać przy aparacie. Dzięki pracy 
zbiorowej, dzięki taśm ie  — załoga 
oddaje m iesięcznie 1200 — 1400 
napraw ionych gazomierzy.

S tan isław  Sosień, K azim ierz Raj- 
nisz i H enryk  Szulc są  pierw szym i 
in icjato ram i pracy taśm ow ej.

W październ iku br. dzięki /nowe­
mu system ow i pracy, w arsz ta t po­
tra fił nadrobić w szystkie zaległości 
planu I półrocza. Z adania planu 
rocznego załoga w arsz ta tu  w ykona­
ła 1 w pierw szej dekadzie listopada.

Do końca roku w arsz ta t napraw i 
jeszcze 1400 gazomierzy. W artość 
dodatkow ej produkcji w yniesie 50 
tysięcy złotych. (Wer)

E O D O BN IE  jak  w  latach 
'  ubiegłych, jedną z  najpo­

w ażniejszych  i najbardziej  m a ­
sowych  im prez artystycznych  
Miesiąca Pogłębienia Przyja­
źni Połsko .Radzieckiej  jest  V 
z kolei Festiwal Filmów Ra­
dzieckich.
Na zdjęciu: p laka ty  fes tiw a­
lowe przed k inem  „Praha" w  
Warszawie.

CAF  — Fot. Kondracki

\1 JZ W IĄ 7 .K U  Radzieckim po.
stęp techniczny pize jawia  

się m iędzy  innymi w wyposa­
żeniu fa b ry k  w  nowoczesne  
maszyny.  W ciągu ostatnich 
trzech lat przemysł  maszyno­
w y  Kraju Rad wprowadził o- 
koło 1.600 nowych typów  m a ­
szyn  i mechanizmów.  — Na  
zdjęciu: szłifierka do szlifowa­
nia przedmiotów o skom pliko­
w a n y m  przekroju. Szl if ierka  
ta posiada* specjalne urządze­
nie  optyczne,  które rzu tu je  o .  
b raz szlifowanego przedmiotu  
na ekran w  50-kroinym  po­
większeniu. Fot. — CAF

Brygada Jarka 
z kopalni im. Thoreza
osiąga dalej 
15 71 normy
i nie zwolnią  
w y jc k 'e g o  tempa 
produkcji

osiągniętego 
w  o kresie 
zobowiązań-
ZAŁOGI licznych zakładów pra­

cy, które w czasie realizacji zo­
bowiązań podjętych dla poparcia 
Programu Frontu Narodowego i 
uczczenia X IX  Zjazdu KPZR z  
nadwyżką, wykonywały sw e bieżą­
ce zadania i nadrobiły część niedo­
borów powstałych w poprzednim 
okresie, walczą obecnie o utrzyma­
nie wysokiego tempa produkcji, o 
całkowite zlłikwidowanie zaległości 
i pełne'zrealizowanie zadań trze­
ciego — decydującego roku Planu  
6-lciniego.

C ZYN produkcyjny dla poparcia 
P rogram u F ron tu  Narodowego 

i uczczenia X IX  Zjazdu KPZR re ­
alizowało na Dolnym Śląsku p o n a i 
138 tys. dziewcząt i chłopców. W 
okresie tym  pow stały w zakładach 
pracy Dolnego Śląska 263 brygady 
produkcyjne m łodz'eży, skutecznie 
walczące o realizację’ sw ych zobo­
wiązań. Obecnie m łodzi robotnicy 
w oparciu o dośw iadczenia eryna  
wyborczego k on tynuu ją  i pogłębia­
ją w alkę o przedterm inow ą rea li­
zację zadań produkcyjnych.

W zorem cM młodzieży Dolnego 
Śląska jes t praca załogi kopalni im. 
Thoreza, gdz:e młodzi rębacze, jak  
np. członkowie brygady Ja rk a , u- 
trzym ują w dalszym  ciągu wysokie 
tem po pracy, w ykonując na tru d ­
nej do w yrębu ścianie 157 procent 
norm y a rębacz brygadzista Im ięl- 
czyk, k tóry  zadeklarow ał w czynie 
wyborczym  w ykonanie 140 procent 
norm y, w ykonuje swe zadania w  
174 procent.

„Wyniki jakie osiągnąłem w czy­
nie wyborczym, b.*dę się starał 
zwiększyć jeszcze bardziej — o- 
świadczył ImieJczyk. — Będzie to

(D okończenie na str . 2-ej) C

C e m e n to w n ia
„W ie rzb ic a ” Dumą i radością

»)«is b s t r o n  

Cena 15 ęroszy



J e ń c y  
m m i ą  wrócić
ii RZEWODNICZĄCY delegacji 

radzieckiej na VII sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych, minister Wyszyński, 
w ygłosił w komisji politycznej 
ONZ przemówienie, w którym 
Wskazał, te  stanowisko USA w 
sprawie repatriacji koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych stano­
wi brutalne pogwałcenie prawą mię­
dzynarodowego.

„Z wywodów obrońców stanowi­
ska amerykańskiego wynika — po­
wiedział minister W yszyński — że 
powrót jeńca do ojczyzny, do ro- 
■dziny, do pokojowej pracy nie leży 
w jego interesie...".

Amerykańscy Imperialiści i ich 
poplecznicy uciekają się do wręcz 
karkołomnej argumentacji, by u 
spiawledłlw ić akty szantażu 1 gwal 
tu popełniane na jeńcach koreań­
skich i chińskich i zmierzające do 
tego, by uniemożliwić im powrót 
do ich krajów. Całemu światu zna­
ne są opisy krwawych selekcji do­
konywanych przez amerykańskie 
żołdactwo na Jeńcach, opisy ma­
sakr na Kożedo, na Czeczżudo, w 
Pongham, gdzie przed paru dniami 
tzn. w tym samym czasie, gdy de­
legaci USA prawią w ONZ o sw o­
im rzekomym luimanitaryżmie, ran­
nych zostało 21 koreańskich 1 chiń­
skich jeńców wojennych.

Minister W yszyński nie pozosta­
w ił kamienia na kamieniu z w y­
wodów delegatów USA 1 W. Bry­
tanii. Powołując się na prawo mię­
dzynarodowe i na konwencje mię­
dzynarodowe przewodniczący dele­
gacji ZSRR stwierdził, że jedynym 
rozwiązaniem zagadnienia jeńców  
jest natychmiastowe ich repatriowa­
nie po zakończeniu działań wojen­
nych. Udzieleniem wszechstronnego 
poparcia repatriacji wszystkich jeń­
ców wojennych przez obie strony 
winna zająć się specjalnie utworzo­
na komisja, z udziałem bezpośred­
nio zainteresowanych stron i innych 
państw, w tym również państw, 
które nie uczestniczą w wojnie w 
Korei.

Złożony przez ministra W yszyń­
skiego w io s e k  wskazuje drogę do 
rozwiązania problemu, który amery­
kańscy napastnicy usiłują wykorzy­
stać dla przedłużania wojny w Ko­
rei.

Wszyscy ludzie na całym świecie

winni stanąć do wspólnej walki
przeciwko ratyfikacji układów bańskiego i paryskiego
i do walki o pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 

Komunikat Międzynarodowej Konferencji - 
w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemy niemieckiego

S tr. i S Ł O W O  P O Ł - 6 K I *

Komitet Centralny
SED
wzywa wszystkich  
l iem có w
do poparcia 
programu
narodowego
z je d n o c z e n ia
Niemiec

Z obrad III Dzielnicowego Komitetu

Frontu N arodow ego

Berlin.
TV.flIĘDZYNARODOWA konferencja  w spraw ie pokojowego rozwiąza- 

nia problemu niemieckiego, k tó ra obradowała w Berlinie w dniach 
od 8 do 10 listopada rb.r przyjęła przedłożone przez Michel Brugier'a 
w imieniu biura kon lrrencji spraw ozdania o formach i m etodach akcji, 
które ułatw ią realizację uchw alonych przez nią propozycji w spraw ie 
rozwiązania problemu niemieckiego.

p  IERWSZE: konferencja postano- 
“  wiła powiadomić rządy wszyst 
kich krajów  uczestniczących w jej 
obradach o w ynikach swych prac. 
W ezw ała ona poszczególne ^delega- 
cje do przekazania rządom swych 
krajów  natychm iast po powrocie, w 
uroczystej formie rezolucji uchw a­
lonej przez konferencję.

Po drugie: konferencja podkreśli­
ła wagę i konieczność spotęgow a­
nia akcji na terenie parlam entów  
i w śród poszczególnych deputow a­
nych, przy czym każda delegacja 
P9winna sama opracować odpow ied­
nie dla swego kraju formy tej ak ­
cji. Poleciła ona również obecnym 
na konferencji deputowanym , aby 
wspólnie ustalili szereg zaleceń dla 
rozwinięcia tej akcji.

Po trzecie: konferencja doszła do 
wniosku, że nadeszła chwila, w k tó­
rej należy zwrócić się do w szyst­
kich w ielkich organizacji, do w szyst­
kich stow arzyszeń narodow ych i 
m iędzynarodowych, do kościołów, 
uniw ersytetów , związków zawodo­
wych, do zrzeszeń pacyfistycznych, 
kulturalnych, religijnych i nauko­
wych, do związków byłych uczestni­
ków wojny, do organizacji kobie­
cych, młodzieżowych i innych, w 
celu zapoznania ich z uchwałami 
conferencji, abv mogłv w łączyć się 
do czynnej akcji, przyczyniając się 
tyra samym do naw iązania śc iślej­
szych kontaktów  i szerszej w ym ia­
ny poglądów między Niemcami i ich 
sąsiadami.

Dzięki temu św iatowa opinia' 
publiczna i wszystkie w arstw y lud 
ności w każdym kraju  w ciągnię­
te  zostaną do wspólnej walki prze 
ciwko ratyfikacji układu boński»> 
go i paryskiego, do walki o po­
kojow e rozwiązanie problemu nie­
mieckiego.
W ychodząc z tego założenia, kon­

ferencja postanow iła polecić delega­
tom, by przedłożyli uchw ały konfe­
rencji w biurze Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, który rozpocznie 
obrady 12 grudnia w W iedniu, oraz 
by wzięli udział w Kongresie w cha­
rakterze obserwatorów.

Aby zapew nić w ykonanie w szyst­
kich tych zadań i utrzym ać regular­
ny kontakt między uczestniczącymi 
w konferencji krajam i, konferencja 
upoważniła prezydium do ukonsty­
tuowania się jako „stale przedstaw i­
cielstwo międzynarodowej konferen­
cji w sprawie pokojow ego rozwiąza­
nia problem u niemieckiego".

To stałe  p rzedstaw icielstw o, do k tó­
rego na w niosek delegacji poszczegól­
nych k ra jów  mogą p rzyłączyć s:<} inni 
w ybitni działacze, zbierze się każdorazo­
wo, gdy w ym agać lego będzie rozwój 
w ypadków . State przedstaw icielstw o 
w yłoniło  ze swego grona sek re ta ria t • z 
siedzibą w Paryżu, k tó ry  zajm ie s 'ą  pr. e- 
do w szystkim  opublikow aniem  m ateria­
łów  konferencji, a następn ie w ydaw a­
niem b iu letynu, służącego inform acji i 
w ym ianie poglądów  w spraw ie niem iec­
kiej.

B erlin. 
j^ O M IT E T  Centry

Brygada Jatka
z kopalni im. Thoreza

nie zwalnia 
tempa produkcji

(Dokończenie ze str. 1-ej) J

m oja odpowiedź w szystkim  tym, 
którzy przez różne „szczekaezki“ 
chcą zohydzić to, co m y w  ciężkim  
trudzie budujemy dla nas samych, 
dla naszego narodu. Nie uda się im 
nas okłamać. My widzimy, że na­
sza droga jest słuszna, że trzeba 
coraz bardziej rozwijać przemysł.
II nas w  kopalni praca staje się 
coraz lżejsza dzięki mechanizacji. 
W szystko to zawdzięczamy tylko 
naszej pracy. N ie wolno jednak po­
przestawać na tym, cośmy dotych­
czas osiągnęli".

Realizacja zobowiązań prZyczy- 
nila się do znacznego podnies’enia 
wydajności i jakości pracy, do dal­
szego rozwoju ruchu wielowarszta- 
tow ego w  przemyśle w łókienni, 
czym. W Kudowskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego młoda ro­
botnica Janina Dopart, która prze­
szła z obsługi 10 na 20 krosien au­
tomatycznych, osiąga najwyższą ja­
kość produkcji w  zakładach.

G mnaslycy FSGT
prznlatu.a z F ra n c i
r * RUŻYNA gimnastyków FSGT,

1 w skład której wchodzi 9 za­
wodniczek, 9 zawodników, 4 sę-
cz.ow, i tienei i 1 Kierownik— p w f
letnie we wtorpję 18 War­
szawy by rozegrać 4 spotkania to­
warzyskie z gimnastykami CRZZ.

Pierwsze spotkanie mężczyzn 
odbędzie się we Wrocławiu 20 
bm. między FSGT a reprezentacją 
7,S Stal.
23 bm. gimnastycy francuscy spot 

kają się z reprezentacją ZS Górnik 
w  Katowicach.

W  tych samych terminach gim- 
nastyczki FSGT, spolkają się w 
pierwszym meczu ż reprezeniantka- 
l .i /.-i Włókniarz w Ł o .,Z i, a w ctu- 
oi>T' z reprezentacją ZS Stal w Gdań­
sku.

n y  N iem iec­
kiej SocjalistycIFiej P a r tii  J e d ­

ności (SED) ■ opublikow ał ośw iad­
czenie w zw iązku z  ogłoszonym 
przgz K om unistyczną P a r tię  N ie­
m iec (KPD) program em  narodo­
wego zjednoczenia Niemiec.

P rog ram  narodow ego zjednocze­
nia N iem iec — podkreśla  ośw iad­
czenie — m a ogrom ne znaczenie 
h istoryczne. R ząd A denauera 
dąży do ra ty fik o w an ia  .u -  
k ładu  ogólnego" i układu  p arysk ie- 

w  spraw ie u tw orzenia ZfiWiod- 
nio-niem ieckich  w ojsk  najejwnych 
oraz w szelkim i środkam i umiłuje 
n arzu c ić ' te  uk łady  narodow i n ie­
m ieckiem u.

N aród  n iem ieck i — s tw ierdza  m . in. 
ośw iadczenie — stan ie  się panem  sw e­
go losu , je ś li w szyscy  p a trio c i N iem iec 
zachodn ich  zjednoczą  si-ę w szerokim  
froncie narodow ym  N iem iec d em o k ra ­
tycznych , ta k , ja k  to  uczyn ili p a trioc i 
N iem iec w schodn ich . P a trio c i zachod- 
n lo -n iem leccy  m ogą być  pew ni, że w 
sw ej sp raw ied liw ej w alce m a ją  zdecy­
dow ane poparc ie  ludności N iem ieck iej 
R epub lik i D em okratyczne j, narodów  
Zw iązku R adzieckiego i ca łe j m iłu ją ­
cej pokó j ludzkości. Zgodnie z u ch w a­
łam i d rug ie j k o n fe ren c ji N iem ieck ie j 
S ocja listycznej P a r ti i Jedności, k tó re  
głoszą, że obow iązk iem  w szystk ich  sił 
p a trio ty czn y ch  NRD je s t zaciemnienie 
b ra te rsk ie j so lida rnośc i z Ivom un:ctycz- 
nq P a rtią  N iem iec, w zyw am y w szyst­
k ich p a trio tó w , w szystk ich  N iem ców  
d ob re j w oli:

Popierajclie p rog ram  naród  ow e- 
.go zjednoczenia Niemiec!

P rog ram  ten  wszędzie rozpow ­
szechniajcie!

P rzystępu jc ie  do jednoczenia 
w szystkich patrio tycznych i m iłu­
jących pokój sii, aby  położyć kres 
panow aniu  okupantów  am ery k ań ­
skich i ich n iem ieckich pom ocni­
ków, ab y  u torow ać drogę do zjed ­
noczonych, dem okratycznych f n ie­
zaw isłych Niemiec!

Jeszcze odw ażniej i bardziej zde­
cydow anie w alczcie przeciw ko r a ­
tyfikow aniu. i w prow adzeniu w ży­
cie w ojennego ' „uk ładu  ogólnego" 
i przeciw ko porozum ieniu pary ­
skiem u w  sp raw ie  u tw orzenia za- 
chodnio-niem ieckich w ojsk na jem ­
nych!

S łuszna sp raw a narodu, sp raw a 
pokoju, jedności i dem okracji zw y­
cięży w całych Niemczech!

Berlin.

W ONIACH od 5—7 listopada obra 
dowął w Berlinie Europejski 

Komitet Robotniczy pizeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec. W obradach 
wzięli udział przedstawiciele krajów 
Europy zachodniej, w tym liczna 
cjrupa robotników z Niemiec zachod­
nich, oraz delegacje robotnicze ze 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej.

Kom itet uchw alił jednom yśln ie  apel 
do robotników  w szystk ich  krajów  euro­
pejsk ich , w zyw ający  ich do wzmożenia 
w alki przeciw ko rem ilita ryzacji N iem iec.

A pel w zyw a robotn ików , aby  opow ie­
dzieli się za zw ołaniem  kon ie rencji cz te­
rech w ielkich m ocarstw  l szybkim 
zaw arciem  tra k ta tu  pokojow ego z N iem ­
cami. K om itet zw raca uw agę na koniecz­
ność w ym iany dośw iadczeń robotników  
w szystkich k ra jów  europejsk ich  oraz po­
parcia  w szystk ich  organ izacji t ug rupo­
wań, k tó re  w y stęp u ją  pizeciw ko remi- 
lita ryzacji N iem iec zachodnich.

E uropejski K om itet Robotniczy na 
swym posiedzeniu w Bejlinle zapro testo ­
wał ponow nie przeciw ko bezpraw nem u 
aresztow aniu  przez w ładze francuskie 
Le Leapa i zażądał jego  natychm iasto ­
wego zw olnienia.

Komitet powołał czteroosobową 
delegację, która weźmie udział w 
obradach Kongresu Narodów Pokoju 
w Wiedniu.

Mieszkańcy Wrocławia

głosowali za odbudową Ziem Odzyskanych
za pogłębieniem przyjaźni

i w i e k i m  Związkiem Radzieckim
(Dokończenie te  str, 1-ej)

GwSdon MiktaszewsM

Masza Jadzia
— C zy ufiesz, w u jk u , żs  teraz ju ż  

się nie m ów i: „kłam stw o m a kró t­
kie nogi?" ,

— T y tko  jak?
— „Glos A m e ry k i m a krótkie  

fale".

Próby uśmierzan a 
tal morskich
podjęli uczeni polscy

jV [ IEZW YKLE in teresu jące  pró- 
1 ’  by, zw iązane z u śm ierza­

niem  fal m orskich  rozpoczęli u- 
czeni P o litechn ik i G dańskiej. Na 
molo w Sopocie m ontow ane są 
p róbne urządzenia, k tó re  działać 
będą  na  dnie morza. O statnio roz- 
w iązano pom yślnie problem  potęż­
nych kom presorów , niezbędnych do 
u ruchom iania instalacji.

W yniki dośw iadczeń będą m iały 
-zasadnicze znaczenie dla gospodar­
ki narodow ej. Jeśli p róby opano­
w an ia  „kaprysów " m orza się po­
w iodą — m ożliw a będzie praca na 
pełnym  m orzu naw et w dni sz to r­
mowe.

ś w ia t a
*  D elegacja Zw iązku Młodzieży
P olskiej, baw iąca obecnie w  Mos­
kw ie, zw iedziła słynne zak łady  b u - 
dow y ob rab ia rek  „K rasny j P ro le - 
ta r ij" . P rzedstaw iciele  m łodzieży 
polskiej zapoznali się z w aru n k a­
m i p racy  m łodzieży w fabryce o- 
raz  z najnow ocześniejszym i spo­
sobam i produkcji.
*  K om itet C en tra lny  R um uńskiej 
P a rtii Robotniczej i  rada m ini­
strów  R um uńskiej R epubliki Lu­
dowej pow zięły .uchwały o budo­
w ie i reko n stru k c ji m iast oraz o 
generalnym  p la n ie ' socjalistycznej 
reko n stru k c ji B ukaresztu  i o b u ­
dow ie m elra  w  B ukareszcie.
+ M asy p racu jące  R um unii z w iel­
ką radością p rzygotow ują się do 
w yborów  do W ielkiego Zgrom a­
dzenia Narodowego, k tó re cdbędą 
się 30 listopada br. W całym  k ra ­
ju  odbyw ają się spo tkan ia kandy­
datów  na posłów do Zgrom adzenia 
z w y b o rcam i..

R obotnicy i chłopi rum uńscy  dla 
uczczenia zbliżających się wybo. 
rów  podejm ują iiczne zobow iązaJ 
nia p rodukcyjne.
*  S tała  p rzedstaw icie lka Św iato­
w ej Federacji Zw iązków  Zawodo­
w ych w  ONZ, E iinor K ahn  prze. 
kazała przew odniczącem u kom isji 
politycznej Z grom adzenia NZ 
M unizow i dw a ośw iadczenia 
Św iatow ej Federacji Związków 
Zawodowych w  spraw ie Tuni 
su i M aroka. Ś w iatow a Fede­
rac ja  Zw iązków  Zaw odow ych po­
p iera  postu la ty  narodow e ludno­
ści tych  k ra jów  i w zyw a ONZ do 
podjęcia skutecznych kroków  dla 
zadośćuczynienia tym  słusznym  żą­
daniom .
*  M inisterstw o spraw  zagranicz­
nych A lbańskiej R epubliki Ludo­
w ej w ystosow ało do m isji w łos­
kiej w  T iran ie  notę, k tó ra  p ro­
te s tu je  przeciw ko sześciokrotnem u 
naruszeniu  p rzeŁ sam olo ty  włoskie 
pow ietrznych (jfranic A lbańskiej 
R epublik i Ludow ej w  okresie od 
5 do 23 październ ika br.
*  Lotnictw o am erykańsk ie  doko­
nu je  nad a l barbarzyńsk ich  nalo ­
tów  na  m iasta  i w sie K orei pół­
nocnej.

W nocy z 13 na  14 listopada a -  
gresorzy am erykańscy zbom bardo­
w ali znów w  bestia lsk i sposób 
P henian , mimo, że w  m ieście tym  
nie m a żadnych obiektów  w oj- 

— skowych,

fala  zobow iązań podejm ow anych 
dla uczczenia w yborów  i X IX  
Zjazdu KPZH. 97.689 pracow ni­
ków  442 zakładów  przem ysło­
wych naszego m iasta  b rało  u- 
dział w socjalistycznym  w spółza­
wodnictw ie. Około 50 tysięcy pra 
cew ników  w rocław skich  podjęło 
w okresie przedw yborczym  do­
datkow e zobow iązania : zaciągnę­
ło w arty  produkcyjne. W yrosły 
w tej- kam panii tysiące now ych 
przodow ników  pracy. W zm ocni­
ła się i pogłębiła w ic i m iędzy 
k lasą  robotniczą, a  in te ligencją  

' p racu jącą . We F roncie N arodo­
wym, ja k  w jed n e j rodzinie sk u ­
pili się wszyscy p a rty jn i I b ezpar­
ty jn i. W akcji te j w yszkoliła się 
w ielotysięczna a rm ia  now ych 
działaczy społecznych.
Gdy m ów ca w ym ieniał nazw iska 

przodujących agitato rów  III  Dziel­
nicy, jak  ob. ob. H elena B iała, Szy­
dełko, Bek, A leksandra  W rońska, 
W anda Jan ikow ska oraz ZM P-ow - 
cy: W ójcik, T w ardek , Chełm owski 
— sala zabrzm iała oklaskam i.

W śród ak tyw nych  działaczy i ag i­
ta to rów  III  Dzielnicy obok 2150 
członków p a rtii w alczyło o zw ycię­
stw o F ron tu  N arodow ego 850 bez­
party jn y ch  i 1059 ZM P-ow ców. W 
dziew ięciu spotkaniach  z kan d y d a­
tam i na posłów uczestniczyło 15.500 

-w yborców , a  62 im prezy arty sty cz­
ne  oglądało ponad 52.000 obyw atęli.— 

N astępnie, om aw iając zadania 
sto jące w  chw ili obecnej przed K o­
m ite tam i F ro n tu  Narodowego, ob. 
N ow ak powiedział.

— N aczelnym  zadaniem  F ro n ­
tu N arodow ego jes t dalsze um a­
cnianie jedności narodu, cem en­
tow anie jego w ew nętrznej sp ó j­
ni, ksz tałtow anie jedności m oral­
no - politycznej, m obilizowanie 
całego n arodu  pod przew odem  
klasy robotniczej do dalszej zw y­
cięskiej realizacji P lanu  6-łctn ie- 
£ 0 .

U zbrojeni w  now y dorobek, 
św iadom i odniesionego zw ycię­
stw a. w spólnie z całym  narodem  
skupionym  w  szeregach F ron tu  
Narodowego, zespoleni wokół sw e 
go przyw ódcy P rezyden ta Bole­
sław a B ieru ta , pójdziem y do no ­
w ych batalii, do realizacji w ie l­
kich ogólnonarodow ych zadań ja ­
kie postaw i przed społeczeństw em  
najw yższy organ w ładzy mas 
p racu jących  — now oobrany Sejm 
Polsk iej Rzeczypospolitej L udo­
w ej.
W dalszym  tolcu obrad  pierw szy 

sek re ta rz  III  K om ite tu  D zielnico­
wego PZ PR  ob. Ja n  Kocot w ygło­
sił re fe ra t na tem at historycznego 
X IX  Z jazdu  KPZR.

— N iezw ykle w ażnym  czynni­
kiem  w naszej kr.m panii w ybor­
czej — powiedział ob. K ocot — 
był obraz w spaniałych zwycięstw  
i ogrom nych perspektyw , k tó re  
otw orzył przed narodam i ZSER 
i «a łą  ludzkością X IX  Zjazd K o­
m unistycznej P a r tii  Zw iązku 
radzieckiego. Przemówienie 
Stalina, re fe ra ty  i głosy w  d y ­
skusji na  X5X ZJcźcłzie uzbroiły 
naszych ag ita to rów  w nowe. o- 
groranej w agi aręiim enty , dopo­
mogły im  w  uśw iadam ianiu  w y­
borców.

W d yskusji zab ierało  głos w ielu  
ag ita to rów , k tórzy  dzielili się w ra ­
żeniam i ze sw ojej p racy  w  okresie 
przedw yborczym  i w  gorących sło­
w ach zapew niali, że n ad a l w alczyć 
będą o rea lizac ję  P ro g ram u  F ro n ­
tu  Narodowego.

— K ażdy uczeń naszego T echni­
k um  B udow lanego był i pozostanie 
ak tyw nym  członkiem  K om itetu  
F ro n tu  Narodow ego — pow iedział 
ZM P-ow iec K am iński. — W szyscy 
''przyrzekam y kroczyć w  czołowej 
brygadzie szturm ow ej F ro n tu  N a­
rodowego, bo tak ą  drogę w skazu je 
nam  nasza organizacja  m łodzieżo­
wa, bo do tego zobow iązaliśm y się 
ślubow aniem  zlotowym .

Na zakończenie zab ra ł głos poseł 
na  Sejm , Józef Chaba, k tó ry  po­
w iedział m. in.:

— W ybory były w ielkim  zw y­
cięstw em  zjednoczonego narodu 
polskiego, zw ycięstw em  poli­
tycznym  i gospodarczym , k tó re  
poprzedził w ielki produkcyjny  
czyn wyborczy. W iemy, że zw y­
cięstw o to jes t w dużej m ierze 
zasługą o fia rn e j i codziennej 
pracy  naszych agitatorów . W krót 
ce zbierze się w ybrany  przez 
nas Sejm, dokona w yboru p re ­
zydium  i rozpocznie pracę. Wież, 
ja k a  zacieśniła się między Wy­
borcam i i posłam i, będziem y s ta ­
le  jeszcze pogłębiać. Będziem y 
się spo tykać i w spólnie dysku to­
w ać n ad  rea lizac ją  zadań F ron tu  
Narodowego, nad  budow ą dobro­
b y tu  1 socjalizm u w naszej o j­
czyźnie. (J)

Wszyscy patrioci włoscy 
zjednoczyć się pow nni 
w walce o u olność, 
demokrację i pokój

Dwa i pół miiiesta
złotych
iiW\ rozwianie 
aaSpoleszsyFjrd ifsz  
ludowy Stolicy

(Dokończenie ze s tr . 1).

Od stycznia 1952 r. do listopa­
da br. W rocław  ofiarow ał na 
budow ę stolicy przeszło 2 i pół 
m ilło.ia zł. Sum ę tę  uzyskf.no nie 
ty lko  w w yniku  imprea; i zbió­
rek  u licoiyeh. Przy wielu in sty ­
tucjach  dzia ła ją  Z a k M o w e  K o­
m ite ty  Budow y W arszaw y. Ro­
botnicy i pracow nicy regularnie  
w płacają  do kas K om itetów  pew 
ne  sum y pieniężne.
Za ich  pieniądze, nie ty lko  ro­

śnie W arszaw a. B uduje się ró w ­
nież W rocław! Na przeprow adze­
nie rem ontu  i rozbudow y gm achu 
opery  MKOW przeznaczył 400..000 
zł. N a konserw ację i odpowiednie 
w yposażenie budow li P ark u  K ul­
tu ry  prelim inow ano 900.000 zJ 
Dzięki Społecznem u Fundusz:. - 
w i Budow y Stolicy zrekonstruow a­
no zabytkow y gm ach R a tus :a . Przy 
kładów  tak ich  m ożjia zacytować 

^ k ilk ad z iesią t, fWer)

—  oświadczył

Psim ro Togilattii
Rzym.

I t  ZIENNIK „Unita" opublikował 
referat w ygłoszony przez Pal­

miro Togliatti na  pienum KC Wio 
skiej Partii Komunistycznej. W 
pierwszej części referatu, zatytuło­
wanego „Obrona konstytucji repu­
blikańskiej w parlam encie i k raju” 
Togliatti omówił sytuację m iędzyna­
rodową i podkreśli! szczególnie-do­
niosłe znaczenie XIX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Radziec­
kiego dla m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego.

N astępnie Togliatti zanalizował 
w zm agające się sprzeczności w 
dziedzinie włoskiej polityki w e­
wnętrznej, zw racając przede wszyst­
kim uwagę na to, że wrogowie de­
m okracji we W łoszech dążą do zli­
kwidowania konstytucji republi­
kańskiej, opierającej się na równo­
upraw nieniu politycznym i obywa­
telskim, na zasadzie pokoju i współ­
pracy z wszystkimi narodami.

Togliatti stwierdził, że jednym z 
największych zamachów na zasady 
niezawisłości i wolności, na zasady, 
któro la jly . u podstaw konstytucji 
republikańskiej, jest p ro jek t u sta ­
wy, zgodnie z którym  armia wio­
ska ma być podporządkowana ob. 
cemu dowództwu paktu północno­
atlantyckiego.

O m awiając w ysunięty przez 
chrześcijańskich demokratów pro­
jek t „reformy" istniejącej ordyna­
cji wyborczej, Togliatti stwierdził, 
f.e ceicm tej „reformy" jest uirzy. 
manie monopolu przywódców kie- 
rykalnych w kierow aniu życiem po­
litycznym narodu. Ma on również 
-przyjąć tworzeniu warunków, w 
których możiiwe byłoby osiągnięcie 
aprobaty dia osławionych układów 
w sprawie utw orzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej", które są 
sprzeczne z konstytucją republikań­
ską.

Togliatti wskazał, że w tej sytu­
acji Komunistyczna Partia W łoch 
musi prowadzić szeroką, energiczną 
i zdecydow aną w alkę w pariamen-
c.e i całym kraju w obronie ustro­
ju dem dkratycznego i republiknń- 
skiego. Do walki tej komuniści wło­
scy porwać powinni Wszystkich o* 
bywateli, wszystkich uczciwych 
Włochów.

„Dzisiaj — powiedział Togliatti — 
Istnieją rzeczywiście warunki, aby 
w k raju  pow stał sojusz ludzi i kie- 
ninków  politycznych, które, mimo 
dzielących różnic, pragną bronić re- 
publikańskicij konsty iucji — jako 
podstawy uczciwego i dem okratycz­
nego życia politycznego. Obrona 
konstytucji republikańskiej, w alka 
z oszukańczym systemem wybor­
czym są konieczne, aby utorować 
narodowi włoskiemu drogę, klóra 
noże doprowadzić do utw orzenia 

rządu gw arantującego W łochom 
wolność, demokrację, dobrobyt 1 pokój”, -------
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Spacerkiem

Vśa Pernambuco
l i /  ED łM G  na jnow szych  zasad  

geografii pocztowej,  n a j .  
krótsza  tra sa  łącząca Wałbrzych z 
W rocław iem  w inna przebiegać 
przez W arszawę! Rewelacji  lej d o .

w iedz ie l iśm y  się 
dzięki e.rpressowej  
przesyłce, która  
nadana 10 bm. w  
W ałbrzychu duta-  
rlu do Wrocławia  
dopiero po u p ły ­
wie 3 dni! Na to, 
te  przesy łka  w  
czasie asironomicz  
nej w ę d ró w k i  od ­
wiedziła również  
stolicę, w yraźnie  
w skazu ją  odpo­

wiednie  pieczęcie pocztowe, k tó .  
ry m i  jest  szczodrze napiętnowana  
Cale szczęście, że  bu jn a  inwencja  
pocz tow ych  re form atorów  — ge­
ografów nie wybiega poza granice 
...zdrowego rozsądku (?)

Bo co by  było, g dyby  przesy łka  
ta doszła do nas dopiero zimą 1953 
r.? M usie l ibyśm y  wówczas u w ie .  
rzyć, że Wrocław leży  no trasie 
W ałbrzych  — Pernambuco...

(Wer)

Niesłychane!

T Y L K O  zdecydow any  m a lk o n -  
tent  i cyn ik ,  ty lko  człowiek  

o charakterze z ły m  i p rzew ro tn ym  
mógł by twierdzić,  że więcej trzeba  
czasu na podpisanie dokum entu  
niż n p. na rem ont  12 loJcati sk le ­
powych.

— N iesłychane/ 
zawołacie.

— A jednak... 
Posłuchajcie. Dy

rekcja MHD A r t y ­
ku łam i Spożyw czy  
m i, W rocław  -  
Wschód  pow zięła 
w e wrześn iu  p ięk ­

ną  inicjaty wę uru ­
chomienia  12 sk le ­
p ó w  w a r zy w n i ­
czych na p ery fe ­
riach miasta.

W y typ o w a n o  lokale, k tóre odre- 
m o ntow anoby  sy s tem em  gospodar­
c z y m  i złożono  w niosek w W oje­
w ódzkiej Radzie Narodowej.

Działo  się 25 września 1952 roku.
— Co dalej? Nic. Nie m a  odpo­

wiedzi.  A  w  m iędzyczasie MHD u -  
ruchomił  by  już) sklepy. ..

(S tok)

Konkurencja

S I Ą P IŁ  drobny, jes ienny kapuś­
niaczek. Ulicą B em a  (może 

być  również Podwale , Obor­
nicką) szło d w u  m łodych  ludzi. 
W pew nej  chwili  jeden z nich o-  
bej rżał się i ppwiedział:  „założę się 
o 100 złotych, że w  ciągu najb l iż ­
szych  5 m inu t  pokażę  ci idealny  
p rzyk ła d  nadgorl iwości i m arno­
t ra w s tw a " .

Nie podejrzewa -  
, jąc podstępu, za-  
j gadnięty  przyją ł  

bez wahania  za­
kład.

— A  w ięc prze­
grałeś. Patrz —  
właśnie „p rzy -

X k ład“ m ija  nas.
I  Rzeczywiście.
V, Ulicą dostojnie to 
i  czył się pęka ty  
’ w e h ik u ł  — pole­

waczka,  rzęsiście 
polewając,  ju ż  i tak  mocno zlaną  
przez ustaw iczne  deszcze, jezdnię.

Myślicie, że to zm yślona  histo­
ria? Przepraszam bardzo — ty lko  
początek Opisany w y p a d e k  z po­
lewaczka. miał  miejsce w  dn iu  13 
bm. Polewaczka skutecznie  k o n k u ­
rowała z deszczem na ulicach: 
Bema, Obornickiej i Podwale. A b y  
rozwiać resztę wątpliwości  scep ty ­
k ó w  podajem y je j  numer:  A-91281.

(BB;

Najsłabsza taśm a wykonuje dziennie 112 proc. normy

3o pracownic „Kobiety”
szczęście uśmiechnęło się 98 razy 

U rs zu 'a  Chuda w ylo s o w a ła  
p re m ę  obligacyjną 
N a rod o w e j P o ż y c z k i 
w  w ysokości 5  tysięcy z ł

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

C  CWERYNA Augustyniak jest dziewczyną w wieku około 20 lat. 
Pracuje w spółdzielni konfekcyjne] „Kobieta" przy ui. Studenckiej. 

Jak wskazuje sama nazwa zakładu, kobiety wiodą tu prym.
^  EWERYNA cieszy sią wśród 
^  pracownic spółdzielni szcze 

gólną popularnością. Mimo młode­
go wieku jest już brygadierką na 
V taśmie, najlepszej, wykonujące, 
plany produkcyjne w 179 procent.

Taśmą nr V zainteresowaliśmy 
się szczególnie. Produku;e ona mię 
dzy innymi popularne damskie 
płaszcze przeciwdeszczowe o ś/.arsj 
lub wzorzystej podszewce.

Seweryna Augustyniak objaśniła 
nam szczegółowo z „detalami" jak. 
powstaje gotowy produkt, pod któ 
rego ciężarem uginają się wieszaki 
w PDT i innych wrocławskich do­
mach towarowych.

— Przede wszystkim zaczniemy od 
krajalni. Różni się ona tym od hali 
maszyn, że jest tu tak cicho, za 
chwilami nawet słychać szelest
kredy, którą Janina Górska wyry- 
sowuje formy Każdy kawałek po­
numerowany wędruje do hali ma­
szyn na taśmę nr V i. tu zaczyna 
się dalszy robota. Przy pierwszej 
maszynie szyje się paski, na dru­
giej przyszywa rękawy, na trzeciej 
kieszenie i znów płaszcz czeka wę 
drówka do wykańczatni, gdzie Ge­
nowefa Bednarek na maszynie e
iektrycznej przyszywa guziki.

Później prasowanie, pakowanie i .. 
płaszcz oczekuje w sklepie na kli­
enta. Podgumowane płaszcze nie są 
bynajmniej jedynym produktem o- 
puszczającym spółdzielnię. Inne 
brygady taśmowe szyją ciepłe kurt­
ki, przeznaczone dla robotników
rolnych w PGR ach, koszule spor­
towe i bieliznę.

★

B YLIŚMY świadkami niecodzien­
nego zdarzenia. Urszula Chuda 

jedna z maszyniarek przyszła po- 
prosię kierownika Pacelta o półgo­

dzinne zwolnienie... gdyż wygrała 
‘premię obligacji Narodowei Po­
życzki Rozwoju Sił Polski w wyso­
kości 5 tys. zl i chce odebrać pie 
niądze z banku.

KieVownik PaceU, gdy to usły­
szał Uśmiechnął się:

Urszula Chuda Jest Już przecież 
93 pracownicą „Kobiety", która 
wyfjrała premię obligacyjną. — 
Nasza spółdzielnia to naprawdę 
szczęśliwa placówka — powie­
działa nam Jedna z brygariierek 
Krystyna Małecka — koleżanka 
Urszuli Chudej, Wyobraii le su 
bic, 1'3 załogi wygrała premie!

dukcji torebek damskich, porlmons 
tek lub ochranaiczy na parasole.

Najpopularniejszym z nielicz.nych 
mężczyzn w „Kobiecie" jest ob. 
Kuczyński czołowy racjónalizator. 
Ulepszył on stoły do prasowania, 
przyśpieszył (remont maszyn do 
szycia, a co najważniejsze, skon 
straował tzw szpulę centralną, .któ 
ra rozpocznie pracę w najbliższych 
dniach. Przewijać będzie ona szpul­
ki z nićmi wszystkich taśm, co po 
zwoli zaoszczędzić dziennie 100 ro- 
boczogodzin. (y)

1 /  A2DA brygada spółdzielni prze- 
kracza systematycznie plany 

produkcyjne.
„Najsłabsza” z  taSm wyrabia 

dziennie 112 proc. normy. Duże 
osiągnięcia ma „Kobieta" w dzie­
dzinie oszczędności i racjonaliza­
cji. W ciągu półtora miesiąca za- _  
oszczędzono materiał, z klórego 
możnaby uszyć 60 płrszczy dam­
skich.
Projektuje się wykorzystywanie  

odpadków materiałowych do pro

♦  Rodzynki 
^  migdały  

cytryny

sg już w spizeEhż?
W krótce  nadejdq 

jabłka bułgarskie
C  KLEPY MHD zaopatrzone zo- 

stały w duże ilości bitego dro 
biu, ryby słodkowodne, wędzone o- 
raz w konserwy. Dyrekcja MHD 
rzuciła również na rynek rodzynki, 
śliwki bułgarskie, migdały ! cy­
tryny. W najbliższych dniach, spo­
dziewany jest transport jabłek 
bułgarskich, większę ilości cytryn 
oraz innych atrakcyjnych artyku­
łów spożywczych.

(Fed.)

B ogdy wybór utworów literackich
radzieckich autorów

dla stat szych, dzieci i mlodz:eży 
posiada na składzie „Dom Książki*

W  MIESIĄCU . Pogłębienia Przy ażrti Polsko Radzieckiej wrocław. 
ski Dom Książki spiowalził  wie!e nowych pozycji pisarzy il< 

dzieckich. Są to książki' beleuystyczne,  naukowe i dla młodzieży.

21 tys. 500 kg rył
złowili w tym roku 
w O d r z e

rybacy wrocławscy
C ZŁO N K O W IE najw iększej na  

Dolnym  Śląsku  w rocław skie j 
Spółdzielni R ybackiej w yłow ili od 
początku roku do chw ili obecnej 
z O dry i podw rocław skich  staw ów  
blisko 21,500 kg ryb. W liczbie tej 
zn a jd u je  się 6,500 kg leszcza, 2500 
kg lina i 7,300 kg tzw. d robnicy . 
D otychczas członkow ie spółdzielni 
posługiw ali się w yłącznie w łasnym  
sprzętem  ryback im  i w łasnym i ło­
dziam i. O becnie spółdzielnia sk u ­
pu je p rzybory  n ieodzow ne do ry ­
bołów stw a i już na w iosnę rybacy  
będą mogli korzystać ze sp rzę tu  
spółdzielczego.

1 f  (v)

N o t a t n i k

„Szkoła  obmowy"
SH KRI DANA

na ekranach
„Warszawy“  i „Pokoju“

Z lS  na  ek ran ie  k ina „W arsza- 
w a“ w y św ietlana  będzie ko­

m edia angielskiego d ra m a tu rg a  
S herid an a  pt. „Szkoła obm ow y". 
Je s t to sfilm ow ana sz tuka  te a tra l­
na w w ykonaniu  a rty stó w  M oskiew 
skiego A rtystycznego A kadem ick ie­
go T ea tru  im . M. G orkiego 
(MCHAT).

N a specjalne życzenie publiczno­
ści „Szkoła obm ow y" pow tórzona 
zostanie ju tro  o godz. 10 na  po­
ran k u  w  k in ie  „Pokój". D w useryJ- 
ny  film  d a je  sa ty ryczny  obraz an ­
gielskich klas panu jących , dem as­
ku je  bu rżu azy jn ą  m oralność, obłu­
dę oraz in try g an c tw o  u k ry te ' pod 
płaszczykiem  dobrvch  form  to w a . 
rzyskich. 2 y w a  akcja , lekka  pio­
senka i sty low a k o stium eria  epoki, 
s tw a rza ją  bardzo  in te resu jącą  
łość.

(Wer)

D nia 12 lis to p ad a  1952 r . zm arł

DR ALBIN M ULLER
przeżyw szy  la t 70. P og rzeb  odbędz ie  się w 
sobo tę dn ia 15 lis topada o godzin ie  11,30 z 
kap licy  na c m e n ta rz u  Sw. W aw rzyńca na 
m iejsce  spoczynku , o czym  zaw iad am ia ją  

Syn i Rodzina 
14024g

D nia 4 lis to p ad a  b r. z m arł w  L uban iu  
Ś ląsk im

In*. ROMAN BA LCERSK I

P O J U T R Z E  C I Ą G N I E N I  L O T O l i
Nie zapom nij kup ić  losu! I8061c

D y re k to r  Z ak ładów  N apraw czych  T ab o ru  
K olejow ego  w  L uban iu  Sl.
W szystk im  p raco w n ik o m  Z.N .T .K . w  L u ­
ban iu  Ś ląsk im , k tó rzy  w se rd eczn e j p am ię ­
ci po zm arły m  n ie  szczędzili tru d u  w  p rz y ­
go tow aniu  pog rzebu  szczere w y razy  podzię­
k i s k ład a  tą  d rogą

Z ofia  B a lce rsk a

OBWIESZCZENIA

SPRZEDAM  piec kokso-, 
wy s ta ło p a ln y , n o w y .—! 
W rocław , H. S iem iradz- 
k iego  17 m . 3. 139i:)g
SPRZED AM  k red en s , 
s ió ł, k u ch e n k ę  gazow ą. 
W rocław , ul W ieczorka
100 - 1 1  ______ 139 mg
■SPRZEDAM p ian ino . — 
O glądać od 17 -  19. — 
W rocław . L e lew ela  10
m 3.______________ 13903 g
GZjj.SK ! w ózek g łębok i 
Sprzedam . W rocław , ul. 
Trzebnicka 52 m. 5.

13950g

SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY WYROBÓW SKÓ RZA ­
NYCH IM . OLG INA  p o d a je  do w iadom ości, ze 
OBUW IE ODDANE DO R E P E R A C JI W PO D LE­
GŁYCH PU N K TA CH  USŁUGOWYCH Z T E R ­
MINEM W YKONANIA 15.11. 1952 r. I W CZEŚ­
NIEJSZY M  NIE W YKUPIONE DO DNIA 25.11 
1952 r. B ędą od d an e  do CEN TRA LI ~  WROC­
ŁAW, UL. NOW OTKI 8-10. O buw ie  N IE WY­
K U PIO N E DO DNIA 25.11 — k tó ry  to te rm in  
w y k u p ien ia  p rzek ra cza  3 m iesiące , będą sp rze ­
d aw an e  w d rodze  licy ta c ji. 1372k

Fachow cy poszukiw ani

CU KIERNIKÓW  FACHOW CÓW  PR O D U K C JI 
CIAST I TORTÓW  z a tru d n ią  od Zaraz WROC­
ŁAW SKIE ZA K ŁA DY  G ASTRO N OM ICZN E. W y­
n ag rodzen ie  do  om ów ien ia . Z g łoszenia p rz y jm u ­
je  SEK C JA  PERSON A LN A  W.Z.G. WROCŁAW. 
UL. STA LIN G RA D ZK A  8. 1882k

SPÓ ŁD ZIELN IA  TM. RU TK OW SK IEG O  WE 
W ROCŁAW IU, UL. OLEŚN ICKA  8 (daw niej 
G w arancja ) WZYWA W ŁA ŚCICIELI DO ZG ŁO ­
SZEN IA  SIĘ  PO ODBIÓR POZOSTAW IONYCH 
PO PR ZED N IO  PO JA ZD Ó W  M ECHANICZNYCH. 
T e rm in  od b io ru : 14 d n i od  d a ty  ogłoszenia. I887k

E K SPE D IE N T K Ę ZE ZN A JO M O ŚCIĄ  BRANŻY 
EL EK TR O TEC H N IC ZN E J za tru d n i od za raz 
SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY „O D GRO M ". Zgłosze­
nia p rz y jm u je  SEK C JA  PERSO N A LN A  WROC­
ŁAW, UL. OŁAW SKA 82, I p ię tro . 1887k

10 BLACHARZY. 10 DEK ARZY, 40 MURARZY 
i N IEO GRA N ICZO NĄ  1LOSO ROBOTNIKÓW  

NIEW Y K W ALIFIK O W A NY CH  DO PRACY WE 
W ROCŁAW IU i NA W YJAZD PRZYJMTE N A ­
TYCHM IAST W ROCŁAW SKIE PRZEM Y SŁO ­
WE ZJED N O CZEN IE BUDOW LANE N r 2. W RO­
CŁAW. STA LIN GRA D ZK A  10. pokó j 105 S to ­
łów ka 1 k w a te ry  d la zam iejscow ych  zap ew n io ­
ne. W ysokie za ro b k i a k o rdow e. _____

O g ło sz e n i®  drobne
HANDLOW E

Żguby
-.KRADZIONO w Ż arach  
.a r ię  meiuunK Ow ą n r.

na nazwisK o n e n i-  
,v« bceiau,.a, (jriuenuro- 

4/jypg

_,C UBIONO k w it k o m i­
nowy M HD n r. 1777 na 
oum ę 400 zł. K in d u r  Sia 
.ustaw a, L egnica. 4791 p

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą na nazw isko  
o e p a k  W anda, C ieplice.

 ___ 4?92p
ZGUBIONO le g ity m ac ję  
Zvv. Z aw ., w yciąg  m e­
try k a ln y , le g ity m ac ję  
i^ ir-R  na nazw isko  U- 
jz e ń S tan isław . 4793p 
ZGUBIONO k a i tę  m e l­
dunkow ą, p rz e p u s tk ę  z 
p racy , le g ity m ac ję  siuż- 
oow ą rażen i z p o rtfe lem  
i in n y m i d o k u m e n tam i 
na  nazw isko  L ew andow ­
sk i T adeusz . 4794 p
ZGUBIONO le g ity m ac ję  
szko lną n r . 169 n a  n az ­
w isko M ikoś M ieczysław  
O leśnica, Z am kow a 1.

 4796p
ZGUBIONO książkę  woj 
skow ą, leg. zw. zaw ., k a t 
tę  m e ld u n k o w ą, p raw e 
ja zd y  n a  nazw isko  Mo- 
roch  J a n . Uczciwego 
zna lazcę  u p rasza  się  c 
zw ro t za w yn ag ro d ze­
n ie m ^ ^ ___________ 14000g
ZGUBIONO k w it z p ra l­
ni ch em icznej na nazw i­
sko  A lic ja  O stachow ska.

 13999g
ZGUBIONO p rzepustkę  
la b ry c z n ą  na  nazw isko 
G ars tk a  M aria . 139028
ZGUBIONO pokw itow a- 
nib N r. 181 w ydane 
przez K om is N r. 5 MHD 
na p araw an  lek arsk i.

_________ 13991g
ZGUBIONO św iadectw o 

(dojrzałości na nazw isko 
S tru z ik  K rzyszto f w yda 
ne p rzez  T echn ikum  E- 
konom iczno  - K olejow e 
Min. K olei w Sosnow cu. 

)  13990S
ZGUBIONO książeczk i 
kom isow e n r. 3729, 3730, 
sk lep  kom isow y 134/8 — 
j W rocław , S ta lin a  103.

________________13939g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow ą na nazw isko 
1 W rona S tan isław a. 139SR&
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą , le g itym ację  
‘zw iązku zaw., le g ity m a­
c ję  służbow ą i 2 le g ity ­
m ac je  tra m w ajo w e  oraz 
zaśw iadczen ie złożenia 

jank ie ty  — S iw ak H ele­
na._________________13978 g;
Z g u b i o n o  k a r tę  m ei- 
dunkow ą na nazw isko 
S ikora  J an in a  i zaśw iad 
czenie II  re je s tra c ji w ej 
skow ej na nazw isko 
R zew uski F ranciszek .

13977*

PO K O JU  n ie k re p u ją c e -  
go z u m eb low an iem  po­
szu k u ję , cena o b o ję tna . 
W iadomoSć: W rocław . J . 
S ta lin a  125, sk lep  z przy  
b o ram i ze g arm is trz o w ­
sk im i.______________14012g
ZA M IEN IĘ dw a poko je , 
nyża , k u ch n ia  w e W ro­
c ław iu  na m ieszkan ie  w 
O b orn ikach . Z głoszenia: 
O born ik i, S an a to riu m , 
„M arch lew sk i"  O born ik i 
p o r tie rn ia . 14013g
ZA M IEN IĘ m ieszkan ie 
cz‘.eropoko jow e z w ygo­
dam i w  S zczecin ie na 
m ieszkan ie  3—4-pokojo - 
W9 w e W rocław iu . W ia­
dom ość: W rocław , W inc. 
P oia 7 (K arłow ice).

14006g
PR ZY JE ZD N E rn a łień - 
stwO bezd z ie tn e  poszu­
k u je  p o ko ju  s u b lo k a to r­
sk iego  n a ty ch m ias t. O- 
fe r ty  „S łow o P o !sk ie“ 
pod  ..W yp łaca ln i" . H 004g 
ZA M IEN IĘ duży  pokój 
i k u ch n ię  na ta k ie  sam e 
lecz m a łe  W rocław , ul. 
R uska  4G m. 3. S chw ei- 
g e r  od godz. 15 — 16.

14903g

PO K Ó J duży  w ce n 'ru m  
K rak o w a zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w e W rocła­
w iu . W arunk i do om ó­
w ien ia . O ferty  .,S 'ow o 
P o lsk ie "  pod  „ G ru ­
dzień " . 139G6g

„O L IV E T T I“ m aszynę 
b iu ro w ą, now y m odel, 
n aw e t uszkodzoną spiesz 
n ie  kup ię , d ob rze  zapła 
cę. P oznań , P iać  Wolno 
ści 2 — W arszta t. 1834k 
M OTOCYKL 350 cm  m ar 
k i S a ro le ja  sp rzedam  z 
pow odu  w y jaz d u  z W ro­
cław ia, 2500 zł. W rocław . 
P rąd zy ń sk ie g o  29 m . 3, 
boczna T ra u g u tta . 13934g 
SPR ZED A M  bito llo tekę, 
k re d e n s  k u ch e n n y , b iu - 
reczko , fo te le , s to lik i i 
Inne. W rocław , K n iaz ie- 
w icza 33 m. 7. 14019g
PSY erd e le  ang ie lsk ie  
d w um iesięczne  sp rze­
dam . W rocław , K rzyk i, 
W róbla GB — 5 od godz
1J5._________________ 1401fig
SPRZED AM  m otocykl 
SH L stan  b ardzo  dobry  
W rocław , O brońców  P o ­
k o ju  7 m . 15.______ 1401łg
SPRZED AM  dw a łóżka 
m eta low e. W rocław  — 
K rzyk i, Słow icza 12 m. 
S. 14005£

Wolne p o s a d ?
PO TRZEBN A  pom oc do 
m ow a do je d n e j o.^oby. 
W rocław , S ta lin a  20—3. 
________________  13973g

PO SZU K IW A N IE
TRĄCY

^  „W alk a  ZSRR o zakaz uży w an ia  
b ron i m asow ej zag ład y "  — to  ty tu ł od­
czy tu , k tó ry  Ju tro  o godz 17-ej w  K lu ­
bie T P P -R  przy  ul. K ościuszki 34 w ygło ­
si p ro k  d r . A dam  B rarnzona. Po odczy­
cie w yśw ie tlony  zostan ie film .

^  Z e b ran ie  m iesięczne cz łonków  K o­
ła ZBoW iD — M iasto odbędz ie  się ju t ro  
o godz. 10,30 w lo k a lu -p rzy  u l. P odw a le  
n r . 75.

+  P len a rn e  p o s iedzen ie  K o m ite tu  
F ro n tu  N arodow ego  II d z ie ln icy  o dbę­
dzie  się ju t ro  o godz. 10-ej w  św ie tlicy  
ZBM  przy  ul. P u rty n ie g o . O becność 
p rzew odn iczących  O bw odow ych i Z a­
k ładow ych  K om ite tó w  o raz  k ie ro w n i­
ków  g ru p  ag ita to ró w  obow iązkow a.

<> „ S p ry tn a  w d ó w k a "  G oldoniego w y ­
s taw io n a  będz ie  dziś o godz 15-tej o raz  
ju t ro  o 14.30 I 19-eJ w  sali T e a tru  K a­
m eralnego . W pon iedzia łek  o godz. 18,30 
w sali O pery  odbędz ie  się  o s ta tn ie  p rzed  
s taw ie n ie  k om ed ii.

^  B ile ty  do k in a  „ S lą sk “  na k o lo ro ­
w y film  p rod . rad z ieck ie j p t. „G ęsi B a­
b y  J a g i"  rozp row adza  w śró d  sw ych  
cz łonków  D ział Społeczno - S am orządo ­
w y PSS — R yn ek  31/22 od godz. 8—15-ej. 
B ile ty  w ażne są  n a  seanse  n ied z ie ln e .

P IELĘ G N IA R K A  do nie 
m ow lęcia, s ta rsza  osoba 
z b a rd zo  d o b ry m i pole- 

en lam l po szu k u je  p o s a - '-  
dy . W rocław , Ż e rom sk ie  
go 44 m . 3. 140022

STA RSZA  po szu k u je
pi*acy ja k o  gospodyni. 
O fe rty  „S łow o" pod 
.So lid n a" . 14001?

PO SZU K IW A N IE
MUił/.IN

G ETZA  Ja ro s ła w a  z 
Z im nej W ody kolo  Lwo 
.va p o szu k u je  B ilińsk i 
Józef, W rocław , ul. Ad. 
P ró ch n ik a  51 m. 4.

13985%
N A U K A

TRZYM IESIĘCZNE no ­
w oczesne, k o re sp o n d en ­
cy jn e  k u rsy  księgow o­
ści. Łódź, sk rzy n k a  1C3.
____________________ I813k
PROFESO RO W IE nsr.Y- 

;czają p rzedm io tów  ogól 
n okszta łcących . języków  
obcych. W rocław , W ie­
czór!: a 64 n .  9. 13SS5#

K rzyk i, Słow icza 12 m. 
S. 14005g

SPRZED AM  fo te l den ty  
styczny , W rocław , ul. 
W ieczorka 39 m. 14.
 _________________ 13983g
SAMOCHÓD osobow y, 
n ied rogo  ku p ię . W roc­
ław , S ta lin a  125, sk lep  
p rzybo rów  zeg arm lstrzo  
w skich .____________ 140 lig
K U PIĘ  saneczk i dw u o ­
sobow e. d rew n ian e . — 
W rocław , u l. N ow ow iej 
ska 111 m. 3. Od godz. 
17. 14009g

SPRZED AM  m agiel rę ­
czny i e lek try czn y . — 
W iadom ość: W rocław ,
K ościuszk i 194, sk lep . 
___________________ 14007g
K U PIĘ ak o rd eo n  80 lub 
120 ba?. O fe rty  „Słow o 
P o lsk ie  * pod  „13996".

13996g|

K U PIĘ n a ty ch m ias t ma 
szynkę e lek try cz n ą  do 
podnoszenia oczek w 
pończochach . W rocław . 
S ienk iew icza  109 m . 2

13963g

ZGUBIONO k a rtę  m e l­
dunkow ą na nazw isko  
D rozdow ska Jad w ig a  Po 
lan ica Z d ró j, N ad leśn ic­
tw o P ok rzyw no . 4797p 
ZGUBIONO p rzep u s tk ę  
fab ry k i D ziew iarz w t.eg 
nicy na nazw isk o  J a n u -
dy M aria.________ _47ylp
SKRADZIONO za św iad ­
czenie S P  na nazw isko  
B ara siń sk a  T e resa

13971g

SKRADZIONO k a r tę
m e ldunkow ą na n azw is­
ko M arek  W anda. 13974g

ZGUBIONO p rzep u s tk ę  
na nazw isko  G ałka F ran  
Ciszka. 13970g

ZGUBIONO p rzep u s tk ę  
fab ryczną na nazw iskt) 
S lasiak  W ładysław a. 

__________________14015p[
ZGUBIONO p rzep u s tk ę  
tym czasow ą na n az w i­
sko O leś P io tr . 14017g
SKRADZIONO k a rtę  
m e ldunkow ą, k a r tę  tra m  
w ałow ą N r. 729, dow ód 
tożsam ości n a  nazw isko  
C endrow icz A nna i 
p rzep u stk ę  ban k o w ą na 
nazw isko  L a m p a rt G^- 
now efa.___________ 14018 g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow ą i le g ity m ac ję  
szko lną  N r. 546152 na na- 
~v Isko P iec h n ik  A u g u ­
styn ._______________ 14020g
^G U B IO N O  k a r tę  m e l­
du nkow ą na nazw isko 
D łucha K azim ierz .
___________________ 14021g
ZGUBIONO zaśw iadcze­
n ie  w ojskow e na nazw i­
sko K w ia tk o w sk i M iro- 
sław ._______________1401Og
SKRADZIONO k a rtę  
m e ldunkow ą, za św iad ­
czenie złożenia an k ie ty  
oraz  zaśw iadczen ie  re je ­
s tra c ji inż. i techn . na 
nazw isko  F e lsk i Rom an.

13994gI -------------------------
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow ą r a  nazw isko 
P ie trzy k  A nna. 1S987r

SKRA D ZIO NO  kart*  
m e ldunkow ą, le g ity m a­
cję zw iązkow ą, pokw itc  
w an ie  złożen ia an k ie ty  
— S taszak  F ranciszka .
___________________ 13982g
ZG U BION O  k s iążk ę  
zw iązkow ą, zaśw iadcze­
n ie  zw o ln ien ia  z w ięz ie ­
n ia , le g ity m ac ję  PCK  — 
K u lb ik  L eo k ad ia. 13981 g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow ą na  nazw i3kc 
W ołoszyn L eokad ia.
 ________________ 13980g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d unkow ą, pokw itow an ie  
z łożenia an k ie ty  na naz 
w isko  L alew icz E dw ard  

._____________ 139?9g
SKRADZIONO dw a za­
św iadczenia SP  na n az­
w isko  Lis J a n  i Lis Ge- 
now efa.____________13998,g

Lokale
POK O JU  przy  rodzin ie 
w oko licy  u l. P o m o r­
sk ie j po szu k u je  starsza  
pani. O ferty  ..S łow o1 
pod „p łacę  m iesięcz­
n ie "_______________ i?ft78e
ZA M IEN IĘ trzy  i półpo- 
ro jow e m ieszkan ie , du- 

-.y ogród w e W rocław iu 
w dzieln icy  w illow ej na 
nodobne w  okolicy  k li­
n ik. O fe rty  ..Słow o Pol- 
;k ie ‘‘ pod  „O gród".

13972g

Różne
W DNIU  14.11 zgubiono 
teczkę  skó rzaną  z p ap ie ­
ram i b iu row ym i. Zgło­
szen ie znalazcy  za do ­
b rym  w ynagrodzen iem . 
W rocław , K onarsk iego
n r. 9, G igo lla . 14008g
KTO nau czy  podnosze­
n ia  oczek w  pończochach 
— w ynagrodzę . O ferty  
..Słowo" pod  „138P3-g".

13993g
AKORDOWA pracę  w ie 
czorow a w za k re sie  r a ­
chunkow ości i m aszyno 
n isan ia  p rzy jm ę . J . Kos. 
W rocław , n. ul. P rzy b y ­
szew skiego 32 I  p.

13DGlg-

TEATRY

PAŃSTW OW A O PERA  -  godz. ID
„ C y g a n e ria " .

MŁODEGO W^IDZA — godz. 19.15 „C u- 
dzoz iem czyzna".

TEA TR P O L SK I — „C złow iek z k a ra ­
b in e m "  godz. 19.

T EA TR K AM ERALNY - -  S tu d en ck i Z e­
spó ł D ram aty czn y  godz. 15 i 19 -4 
„ S p ry tn a  w d ó w k a" .

WYSTAWY

MUZEUM SL. — P lac  W ojew ódzki 
„G aleria  m a la rs tw a  polsk iego 1 ś red ­
n iow ieczna sz tu k a  ś lą sk a" ; „Ś lą sk  
s ta ro ż y tn y " .

...A rch itek ltT ra  ro sy jsk a  w twórczo*- 
ści S tan isław a  N oakow ^kiego".

M IEJSKA BIBLIO TEKA  PUBLICZNA — 
..L ite ra tu ra  radziecka służy sp raw ie  
cz łow ieka l prow adzi go do ko m u n iz - 
m u",

KINA

ŚLĄ SK  — ul. Św ierczew sk iego  67 
„D w aj żo łn ie rze"  (radz.) — godz 18, 
18, 20.

WARSZAWA — ul. F red ry  n r  18 —
„Szkoła obm ow y" (radz.) godz. 16, 18, 
20.

PRZODOW NIK — P rzodow ników  P racy  
„N ow y dom " (radz.) od la t 12 —‘ godz. 
17 i 19,15.

SCALA — u l. M iko ła ja  Nr. 27 —
„D w aj żo łn ie rze"  (n d z .) ,  godz. 15, 17,45 
19,30

POLONIA — u l Ż erom skiego  63 *— 
„ A rln k a "  (radz.). godz. 16. 18, 20. 

PION IER — ul S ta lina  Nr 71 —
„R adzieck i U zbek istan" — godz. 15, 
16,15, 17,30, 18,45 i 20 (radz kolorow y). 

TĘCZA — ul K ościuszki 177 -  ..Na a re ­
n ie "  (radz.), od la t 7 — godz 16, 13, 20. 

FAMA — „U padek  B erlin a"  (radz.) — 
godz. 13.

ROBOTNIK — ,,Na g ran icy "  (radz ) od 
ia t 12, godz. 17 i 19.

DWORCOWE — D w orzec G łów ny — 
R ozm aitości -  godz. 16, 17, 18, 19, 20. 
21, 22, 23.

Pian rozłożenia 
trutek ra szczury
powinni 
sporządz ć

aMnisfratorzy
mm
W EDŁUG in fo rm acji o trzym anej 

z K lin ik i W etery n ary jn e j, w 
czasie p rzeprow adzanej w ub. ro ­
ku akcji odszczurzariia, nie było 
p raw ie tygodnia, w k tó rym  by nie 
zanotow ano w ypadku  za trucia  psa, 
kota, czy innego zw ierzęcia dom o­
wego.

Przyczyną tego jest w  pierw­
szym rzędzie niedbałe usuwanie 
resztek trucizny, która przez 
długi okres czasu nie zatraca 
swoich własności trujących. 
D latego też w tegorocznej akcji 

adm in istra to rzy  MZBM pow inni 
zwrócić baczną uw agę na dokładne 
zb ieran ie  resztek  trucizny. W tym  
celu należy sporządzić p lany roz­
łożenia trucizny, aby po skończo­
nej akcji szybko ją  usunąć.

-  koresp . E. O strow ski.

Do najbardziej atrakcyjnych po­
zycji beletrystycznych' można zali­
czyć 3-tomową powieść Szpanowa 
pt „Podżegacze”. Obecne, dr.*g'e z 
kolei wydanie „Podzegaczy” różni 
się zasadniczo od poprzedniego tym, 
ze aulor opracował od nowa swą 
powieść, częściowo ją uzupełnił i 
zmienił konstrukcję Należy wspom­
nieć, że dalszym ciąqiem te; cift 
kawej książki jest powieść pt. „Spi 
skowcy".

Następną wartościową 1 tleka 
wą pozycją jest powieść pt. „Bor­
suki” — leonida Leonowa, w tłu­
maczeniu Jana Witkowicza. Leo- 
now — znany jest równieś jako 
dramaturg odznaczony N-»grodą 
Stalinowską za sztukę „Najazd”. 
W efktownym wydaniu ukazały 

s : q „Dzielą wyhrane” Włodzimierza 
Korolenki — tłumaczone przez Ju 
liana Tuwima. Olgę Watową, An­
drzeja Miłosza, Józefa Biodzkiego i 
innych.

Z książek d!a młodzieży wymienić 
należy „Moją klasą'' — F. *Wiqdo- 
rowej w tłumaczeniu A, Wołów 
skiego. Książka traktuje o zaszczyt­
ne; roli nauczyciela. Przeczyta ją z 
przyjemnością ' zarówno sludent 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej ;ak 
i młody nauczyciel czy uczeń gim­
nazjum

W pięknym wydaniu, z w!eloma 
ilustracjami ukazała się również 
bajka dla dzieci pt. „Konik garbu 
sek" — w tłumaczeniu Igora Siki- 
ryckiego, z ilustracjami J. M. Szan­
cera.

(Dan)



S Ł O W O  P O L S K I ! !

l i /  W A R S Z A W I E
™  rozpoczął  się 
turniej  s ia tków ki  o 

' ynislrzostwo w y ż ­
szych  uczelni.

Na zdjęciu: f rag ­
m e n t  spotkania  
S G G W  — PoHtech 
nika.

CA F fot. Nowosielski

Piłkarze Ogniwa Bytom rozgromieni

Zwycięstwo Unii Chorzów w pełni zasłużone
A !s ze r i Cieślik najlepsi

Hokeiści NRD
grają w Polsce

Jeszcze [eden wypadek

Ostatrra walka Francuza Pratesi
Z NANY fran cu sk i bokser za w o d o w y  H onore P ra te s i pow iększył o Jeszcze 

jed n o  nazw isko d ługą  listę p ię śc ia rz y , k tó rzy  sw e życie zakończy!! na 
lin g u . p ra te s i, jeden  z czołow ych z a w o d n ik ó w , k tó ry c h  w ydała F ra n c ja  w 
la tach  1916—1352,' spo tkał się w l .o n d y n ie  z ang ie lsk im  bokserem  J a c k  Tuli.
Po zakończonej w alce F rancuz  n ag 'e

zasłabł i został odw ieziony do «zpitala 
w A lbert Hall, gdzie zm arł m im o p rz e ­
prow adzen ia dw óch operac ji.

P rzyczyna śm ierc i: k rw o tok  m ózgu.
W toku  dochodzeń m enager P ra te si e- 

go ośw iadczył, t e  „H onore  n ie  o trz y ­
m ał w  w alce z T u li specjaln>e c ięż­
k ich  i silnych  ciosów . N ajsiln iejszy  z 
n ich za inkasow ał w p ią te j rundzie  i 
był chw ilow o zam roczony. Późn ie j w ró ­
cił do rów now agi i w plczył da !e j" .

Jak  tw ie rd z i on. 
cios te n  n ie  m ógł i 
spow odow ać śm ie rc i . 
zaw odnika. Z tw ie r-  I 
dzeniem  m enagera  i 
m ożna się zgodzi*. 
N ie ty lk o  cios T u - 
liego b y ł przyczyną 
śm ie rc i F rancuza , 

p lecz razy  o trz y m an e  
p o je d y n k ach  z 

zaw odnikam i te  i 
m ia ry  co: T e rry  A llen, Fi am an t, Car- 
d in a le  i w ielu  in n y ch . O zd row ie  P ra ­
te siego  n ie  bardzo  troszczono się w 
k lub ie .

O kresow e bad an ia  le k a isk ie  sto so ­
w ane przez w szystk ich  sportow ców  
k ra jó w  dem o k rac ji ludow ej są w 
k lubach  fran cu sk ic h  czym ś zupełn ie  
n ieznanym .

M enager i „b o ss"  d b a ją  Jedyn ie 
b y  „m aszyna do b ic ia" , ja k ą  je st 
p ięśc iarz zaw odow y, p rzy n o s ili coraz 
to  w ię k s y  dochody, a gdy się już 
zniszczy zostan ie odrzucona.
Ja k  p isze w ychodząca we F ranc ji 

„G azeta P o lsk a"  zw olenn icy  tego sp o r­
tu  są m ocno w strząśn ięc i w ypadk iem  
śm ie rc i P ra tesiego , ty m  b a rd z 'e j , że 
p rzed  rok iem  podobny  los spo tkał 
L ouisa K leina i M ustaphagu i.

KANDYDAT NA M ISTRZA  ŚW IATA

P IERW SZE la ta  k a r ie ry  P ra te siego  
na ringu  zaw odow ym  by ły  o lśn ie ­

w ające . K roczył od zw ycięstw a do 
zw ycięstw a. W 1947 ro k u  n o k a u tu je

C ard ina le  M egreta, w ygryw a z m ula  
tem  M aestrange lo , F lam an tem  i Jou- 
asem . l i s t a  p o k o n an y ch  przez niego 
je s t d ługa. W 1949 r. zdobyw a ty tu ł 
zaw odow ego m istrza  F ran c ji, b iją c  22 
m arca  Lou S k ak en a . P osy ła  na deski 
O S u llivana  i T e r ry  A llena.

W ielką w rzaw ę w yw ołało  w y co fa ­
n ie  się z ringu  m istrza  św ia ta  R inty 
M onogham a, k tó ry  m iał już dość 
boksu  zaw odow ego i jego  ż y c ii z a ­
kulisow ego. P ozostały  dw a w olne 
m iejsca — do ty tu łu  m istrza  E uropy 
i m istrza  św ia ta . J a k o  k an d y d a tó w  
do tytułółw  fe d e ra c ja  b o k sersk a  w y ­
znaczy ła  A nglika T e rry  A llena i Ho- 
n o re  P ra te s i.

C IĘŻK IE PO RA ŻK I

P OJEDY N EK  P ra te s i — A llen odby ł 
się  w  L ondyn ie  w  k w ie tn iu  w  1950 

roku . Za tym , że F ran cu z  pow in ien  
w ygrać  p rzem aw iało  jego  zw ycięstw o 
nad A llenem  odn iesione  w  1949 r. T ym ­
czasem  Pra#te si p rzeg ra ł na p u n k ty .

D alsza h is to r ia  fran cu sk ie g o  p ięśc ia­
rza zaw odow ego je s t  ju ż  m n ie j b ły ­
sko tliw a . J e s t po p ro s tu  p o n u ra . Chciał 
ze rw ać  z boksem , lecz n ie  m ógł, bo 
n ie m iał z czego żyć.

P o  porażce  z T e rry  A llenem  ug ią ł 
się pod ciosam i C hem ana. 5 p aźd z ie r­
n ika  1950 r. s tra c ił ty tu ł "m istrza  F ra n ­
cji, p rzeg ry w ając  z L ou S kakenem . 
P rzez k ilk a  m iesięcy  n ie  w alczył.

W ro k u  u b ieg łym  p rzeg ra ł z m i­
strzem  A nglii w agi c iężk ie j C ard n e - 
rem , u leg ł C elestynow i B e rn a rd  i 4 
paźd z ie rn ik a  b r . znalazł s ię  n a  d e ­
sk ach  od ciosów  H erm ana .

Jeszcze je d n ą  w alkę  stoczy ł P ra te s i 
z P u li, k tó ra  b y ła  o s ta tn ią  w jego  
życ iu  ,

(B-cz)

Po drugiej bramce, Ogniwo nie 
zdobyło się na żadną skuteczną 
akcję. Środkowy napastnik dru­
żyny bytom skiej — Kempny, był 
dokładnie pilnowany przez Bar- 
tylę, a w razie potrzeby i Cebulę. ! 
S łab iej niż zw ykle w ypadli obaj ' 

pom ocnicy O gniw a — K au d er i 
N arloch.

D O P O L SK I p rzy b y w a  z NRD 
d ru ży n a  h o k e jo w a  F ran k cn - 

h au sen , k tó ra  w eźm ie ud z ia ł w tu r ­
n ie ju , o rgan izow anym  w  K ato w i­
cach  w dn iu  28 — 30-bm .

W tu rn ie ju  ty m  oprócz  zespołu go­
ści uczestn iczyć  b ędą  re p rez en ta c je  
zrzeszeń  CWKS, G ó rn ik a  i K o le ja ­
rza.

K a lendarz  g ie r p rzed s taw ia  się n a ­
s tępu jąco :

28 G ó rn ik  — K o le ja rz  1 CWKS — 
F ra n k en h au seh ;

29 G órn ik  — CWKS, K o le ja rz  — 
F ra n k en h au sen ;

30 CWKS — K o lejarz , G órn ik  — 
F ran k en h au sen .

Paradnie
sportowo -  lekarskie

stoją na straży
zdrowia
sportowców

Z  MECZU piłkarskieąo O- 
gniw o B ytom  — Unia 

Chorzów , k tó ry  zakończył się 
w y n ik ie m  rem isow ym  2:2.

Drugie spotkanie ty m  razem  
o m istrzostw o  1 ligi wygrała. 
Unia 7:0.

Na zd ję c iu ■ fragm ent p ie rw , 
szego m eczu.

CAF fo t. Seko

Drugie zwycięstwo 
tekę  stów Moskwy
w NRD
W  Berlinie na sztucznym  

lodowisku Werner See- 
ienbinder Haile został rozegra­

ny rewanżowy 
mccz hokeja na 
lodzie między re 
prezentacją Mo­
skw y a kombi­
nowaną repre­
zentacją NRD, 
zakończony zwy 
cięstw em  hokei­

stów  radzieckich 4:1 (2:0 ,
1 :0, 0 :1.

W przerwach meczu popisy­
wali się  na lodzie doskonali 
łyżwiarze w ęgierscy.

Słabe postępy

dolnośląskich
biegaczy
D Z IS IA J p oda jem y  dalszy  ciąg ta ­

belk i 5-ciu n a jlep szych  w yn ików  
uzyskanych  przez le k k o a tle tó w  D olne­
go Ś ląska  w tegorocznym  sezonie.

400 m

T U TA J nasi lekko a tlec i osiągnęli w  
b ieżącym  roku  słabe rezu lta ty . D a 

żym  postępem  w ykazał się je d y n ie  Zai­
czek. ,

1. C ie jko  (OWKS) — 51,4
2. D otzauer (Ogniwo) — 52,6
3. Z aiczek  (G w ardia) — 53,2
4. K iner (W łókniarz) — 53,3
5. G ołębiow ski (G w ardia) — 53,4
6. Z danow icz (G órnik) — 53,4.

800 m

W Y N IK I poniżej 2 m in u t u zy sk a li 
ty lk o  K u śm irek  i C hom iczew ski.

W ycofanie się B ąkow skiego, p rzen ie ­
s ien ie  L ew andow skiego  do Szczecina, 
s łaba  fo rm a K u śm irk a  i B u rk i oraz  n ie ­
dosta teczne  postępy  innych  zaw odni­
ków , w szystko  to  spow odow ało, że w  
tegorocznym  sezonie n ie  by liśm y s iln i 
na 800 m.

1. K uśm irek  (G w ardia) — 1,56,8
2. C hom iczew ski (OWKS) — 1,59,1
3. F u rta k  (AZS) — 2,01,5
4. P łonka (W łókniarz) 2,01,8
5. R adw ilow icz (G órnik) — 2,02,1

1.500 m

K O N K URENCJI 1.500 m rek o rd  o - 
**  k ręg u  ustanow ił K uśm irek . Wynilc 

ten  n ie  zna lazł jed n ak  m iejsca w  tab e li 
10-ciu najlep szych  w k ra ju .

P ozostałe  rezu lta ty  są przec ię tne .
1. K uśm irek  (G w ardia) — 3,59,2
2. C hom iczew ski (OWKS) — 4,02,0
3. T o k a rsk i (OWKS) — 4,05,4
4. P łonka (W łókniarz) — 4,06,6
5. F u rtak  (AZS) — 4,C8,6
3.000 m

N A TYM dystansie  w y n ik i są Już 
lepsze. R ekord  o k ręgu  należy  do 

Chom iczew skiego.
1. C hom iczew ski (OWKS) — 8,45,0
2. P ionka (W łókniarz) — 8,47,0
3. G órski (G w ardia) — 9,12,6
4. T okarsk i (OWKS) 9,16,8
5. M ielczarek (G w ardia) — 9,28,0.

— Sześć la t  — potw ierdził. — B yła p an i m ałą  ład n ą  
dziew czyneczką — te raz  w yrosła  pan i n a  dużą  ład n ą  
pannę. Co robi Józek?

— Ojciec p racu je  w  D alm orze — odpow iedziała. — 
Je s t te raz  k ierow nik iem  w arsz ta tu .

O bejrzała  się  na  sw oich  tow arzyszy.
— To jes t m oja koleżanka, T atarów na , a  to  nasz zna­

jom y, W ładysław  H abz — p rzedstaw iła  ich  B am atow i.
— K olega po fachu  — uśm iechnął się A ntoni, po­

da jąc  ręk ę  Haibzie.
— O —  zdziw ił się  tam ten . — Jesteśc ie  n u rk iem ’
— B yłem  nurk iem  przez, k ilk a  la t. T eraz w racam ... 

T eraz  chcę się rozejrzeć za jak ąś  pracą.
— To w as p rzecie od razu  przy jm ą w  P. K. O. ’). J a  

w  zes*łym  roku  skończyłem  k u rs  i ju ż  nm ie Ja k u s  
w ziął na „G neisenau" a  to co dopiero  was.

— N ap raw d ę  podnosicie „G neisenau"? — sp y ta ł 
B arnat.

H abza spo jrza ł na  niego zdziwiony.
— To nie w iecie? Podniesiem y go, dran ia . Ja k u s  da  

m u radę, zobaczycie.
— A co to je s t P. R. O.? — spy ta ł znów A ntoni.
— Ja k  co to — zdum iał się tam ten . — Przecież... 

Mówicie, że jesteśc ie  nu rk iem , a pytacie o P. R. O.?
B arn a t n iecierp liw ie w zruszył ram ionam i.
— Nie było m nie. tu  p raw ie  cztery la ta  — odparł 

- podrażniony. — A C"t3tnim razem  byłem  pod w odą
w czterdziestym  p ią tym  roku, w  m arcu .

— I w tedy założył m inę zegarow ą na  niem ieckim  
s ta tk u  „A dlernest" — pow iedziała dob itn ie  M aria, p a ­
trząc  na H abzę pała jący m i oczyma. — I nazyw ał się 
„Szaleniec". T eraz już wiecie?

H abza zacisnął pow ieki i podniósłszy ręce do góry 
p rzykucał coraz niżej pod ciosam i tych  słów, a le  n a ­
tych m iast poderw ał się na rów ne nogi.

— O — rany. — W estchnął z żałością. — S kąd  ja  
m iałem  wiedzieć, że wy jsrteśc ie  „Szaleniec"? I co ja 
znów takiego pow iedziałem ? Sam i powiedzcie... Czego

Jan u sz M e is s n e r (30)

ona n a  m nie krzyczy?
— P. R. O. — to je s t Po lsk ie  R atow nic tw o O krętow e

— w trąc iła  Jadw iga , p a trząc  z podziw em  n a  B arnata , 
k tó ry  usiłow ał pokryć uśm iechem  zm ieszanie.

Było m u głupio. Ta dziew czyna, M aria, ten  sy m pa­
tyczny  w esoły ch łopak  — uw ażali go za bohatera . Zo­
s ta ła  tu  po n im  legenda, w k tó rą  mógł się odziać; k tó ­
rą  mógł osłonić tw arz, jak  m aską. N ie znali go. N ie 
w iedzieli ja k  i gdzie spędził la ta  dzielące chw ilę obec­
n ą  od owej o sta tn ie j „akcji na „A dlernest" , k tó ra  u -  
czyn iła  go w łasnym , p rzynam niej w ich oczach. Nie 
w iedzieli, że poszedł na  dno i sta ł się w rakiem . W zięli 
go za kogoś innego za „Szaleńca"...

Lecz czyż m iał im  k rzyknąć  w prost w  oczy praw dę? 
Czy m ia ł ją  o dk ryw ać każdem u, k to o n iej n ie  w ie­
dział? Ile  tak ich  spo tkań  czeka go teraz, gdy w ró '1 -?

M aria  do tknęła  jego ram ien ia .
— Słyszy pan? To będzie nadzw yczajne.
— Co? — spy ta ł, ja k  zbudzony z przykrego snu.
— W ładek m ów ił, że k ap itan  Ja k u s przy jm ie pana 

z o tw arty m i ram ionam i.
— O je j — uśm iechnął się z przym usem . — Dlaczego?
— No, bo m ają  podnosić „A dlernest", a  pan  przecież 

sam... P an  jes t tu ta j jedynym  człowiekiem , k tó ry  zna 
ten  statek.

B a rn a t pa trzy ł na n ią  ja k  urzeczony.
-— M ają podnieść „A dlernest" — pow tórzył wolno.

— To... — nagle zabrak ło  m u tchu. — To rzeczywiście 
byłoby nadzw yczajne — skończył z wysiłkiem .

. ROZDZIAŁ XV
A ntoni B a rn a t za trzy m ał się dopiero u  sam ego sk ra ­

ju  piaszczystego w ybrzeża i ob jął w zrokiem  rozległy

horyzont. S łońce sta ło  n isko nad  lądem , w prost za 
nim , ciem no -  czerw one, stygnące, jak b y  pozbaw ione 
siły prom ieniow ania. Mogło się zdawać, że gaśnie za­
n im  jeszcze opuści niebo, porzucając a tłasow y płaszcz 
ch m u r m ieniący  się p u rp u rą  i fioletem.

M orze było gładkie, bez najlże jszych  zm arszczek, a 
n iska fala  biegła cicho i senn ie  w zdym ając m glistą 
lin ię  w idnokręgu, ja k  lśn iący  popielaty  jedw ab . K o­
jąca  cisza — jakże  różna od surow ej, bezlitosnej ciszy 
w ięzienia — ścieliła się na w odzie i w pełzała na brzeg 
coraz głębiej, podszyta łagodnym  szeptem  fa l pow ie­
rza jących  jak ieś  ta jem nice  piaszczystym  w ydm om . 
Czasem  ty lk o  od strony m iasta, nad la ty w ał stłum iony 
zgiełk i gw ar; rozpraszał się w  pow ietrzu, konał, a ci­
sza odepchnięta  tym  hałasem  przyp ływ ała znów z m o­
rza, k tó re  ciem niało w raz  z niebem .

/
Potem , gdy ogrom na m iedziana tarcza zapadła za 

poczerniałe, lesis te  wzgórza, a niebo przestało k rw a ­
wić, księżyc zab łąkany  w śród w ieczornych obłoków 
w yjrza ł spoza nich, nabraw szy  już  blasku, rozpostarł 
na  w odzie cienką w arstw ę sreb ra . Noc zstępow ała na 
ziemię i na morze, odbierając w szystkim  przedm io­
tom  ich dzienne barw y i zacierając ksz ta łty  w śród czer­
ni cieniów  i księżycowego srebra.

Pochłodniaio. L ekka b ry z a 2) podniosła się od za­
chodu i zbudziła uśpione liście drzew.

A ntoni sta ł i patrzył. Na północy, tuż ponad h o ­
ryzontem  błyskał raz po raz  biały płom ień la ta rn i 
m orskiej w  Rozewiu. O k ilka  m il dalej na zachód, na 
dnie m orza spoczyw ał w ra k  m /s A dlernest. W rak sta ­
tkuj k tó ry  zatonął nieom al pod jego nogami...

‘) P. R. O. — Polskie R atow nictw o O krętow e.
-) bryza — w ia tr  w ieczorny od lądu  ku m orzu, lub  po­

ran n y  — od m orza ku  lądowi.
(dalszy ciąg nastąpi)

Każdy żegfarz
musi być

dobrze wyszkolony
S KOŃCZYŁ się już sezon żeglar 

ski, k tó ry  w bieżącyin roku 
przyniósł zaw odnikom  w rocław ­
skim  dalsze zw ycięstw a.

T eresa D udzic zdobyła w  tym  se­
zonie ty tu ł m orskiej m istrzyni P o l­
ski, a  Dacko na żeglarskich m istrzo 
stw ach k ra ju , przy bardzo silnej 
konkurencji, uplasow ał się na 5-tym  
m iejscu, kw alifiku jąc  się tym  sa ­
m ym  do I k lasy  zawodniczej.

Im prezy okręgow e w yłoniły  w ie­
lu m łodych i u talen tow anych  żegla­
rzy. M. in. K aletę, Iw anow skiego i 
D rzewuskiego. Po uzupełnieniu  1 
rozszerzeniu swoich w iadom ości z 
techn ik i i tak ty k i regatow ej, przy  
rów noczesnym  tren ingu , będą oni 
mogli v, przyszłym  sezonie sta rto - 
w ąć z powodzeniem  w m istrzost­
wach Polski.

W celu dokształcania zawodni­
ków, sekcja żeglarstwa WKKF 
organizuje kurs regatowy. Prowa 
dzić go będzie Dacko.

Program kursu przewiduje w y ­
kłady zarówno dla zawodników  
zaawansowanych, jak i dla po­
czątkujących. Szkolenie rozpocz­
nie się dzisiaj o godz. 11 w loka­
lu WKKF, Nowy Targ 8. III p.

Ha szachownicach
kobiet
\A /  X II rundzie  rozgryw ek szacha 

w ych m iędzynarodow ego tu r ­
n ie ju  kobiet odbyw ającego się w  
M oskwie, uzyskano n astępu jące  
w yniki: Radziecka szachistka Bicło 
w a po bardzo ciekaw ej grze poko­
nała  m istrzynią  Czechosłowacji — 
H ruskovą-B icJską.

W ęgierka Hangos przegrała  z de 
S ilan (F rancja). W ynikiem  rem iso­
w ym  zakończyła się p a rtia  Bain 
(USA) z de M ontero (A rgentyna). 
S potkanie A m erykanki Karfi! z 
A ngielką — B ruce zakończyło się 
zw ycięstw em  Iia rff .

Pozostałe p a rtie  odłożono.
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śmierci na ringu

w zupełności odpow iada przebiego­
w i gry. Zwycięzcy nie mieli w swej 
d rużynie słabych  punktów . N iem al 

każda ak c ja  cho- 
rzow ian kończyła 
się celnym  s trz a ­
łem  na b ram k ę  Og 
niw a, w k tó re j za­
rów no Skrom ny 
ja k  i później za ­
stępu jący  go Bem 
zagrali bardzo
dobrze, ra tu ją c
d rużynę bytom ską 
od jeszcze wyższej 
porażki.

U nia przew ażała 
już  od pierw szych chw il, a le  zw rot 
nym  m om entem  spo tkan ia  była do­
piero 30 m inu ta , k iedy to chorzo- 
w ianie zdobyli prow adzen ie i opa­
now ali całkow icie sy tuację  na bo ­
isku, spychając by tom ian  do defen 
sywy.

W d rużynie Unii w y b ija ła  się 
n a  czoło w spaniałym i zagraniam i 
dw ójka  — A lszer, o raz  zdobyw ­
ca 4 b ram ek  — Cieślik. P ie r­
w szy z n ich  był najszybszym  za­
w odnikiem  n a  boisku, a  zasłużo­
ny m istrz  spo rtu  — Cieślik, do­
skonałe  go uzupełniał. O brona 
U nii całkow icie zaszachow ała 
m łodych n apastn ików  by tom ­
skich.

O gniwo ustępow ało  p rzeciw niko­
w i n ie  ty lko  ru ty n ą , a le  i sz y b k o -, 
ścią. Najlepszym , graczem  całego 
zespołu był ja k  zw ykle b ram karz  
Skrom ny, k tó ry  jed n ak  odniósł po­
w ażną kontuzję  w  drug iej połowie 
meczu i został, zm ieniony przez B e­
ma. N ajlepszy  napastn ik  O gniw a — 
T ram pisz z pow odu kontuzji gral 
rów nież ty lko  połow ę spotkania .

F1 INAŁOW E spo tkan ie  o ty tu ł m istrza ligi p iłk arsk ie j na  rok  1952 
m iędzy chorzow ską tJn ią  a  b y tom sk im  Ogniw em  zakończyło się 

zw ycięstw em  U nii 7:0 (3:0).
■ S potkanie  prow adził sędzia S p er­
ling z Łodzi.

Przez cały czas m eczu, U nia m ia­
ła zdecydow aną przew agę 1 w ynikRaićowcy

z d o b y w a j  S o ló 'k e
\ k i  N IED ZIELĘ na stokach  gó ry  So- 
* ’  b ó tk i ra idow cy  D olnego Ś ląska  sto  

czą zacię ty  bój o p ry m a t w  ra idzie  te ­
renow ym . W spom niany ra id  obserw ow a 
ny  będzie jednocześn ie  trzec ią  e lim in a ­
c ją  do m istrzostw  o k ręg u  w roc ław sk ie ­
go.

Na tra s te  d ługości 
oko ło  60 km  zo rga­
nizow anych  zostan ie  
20 sekcji obserw ow a 
nych  na k tó ry c h  
p u n k to w ać  się  b ę ­
dzie p rze jeżd ż a ją ­
cych zaw odników . 
■Jlaid. p rzy n ęs i rów ­
nież sporo  em ocji 
publiczności 

L iczni sy m p aty cy  sp o rtu  żużlow ego 
będą m ieli o k az ję  zobaczyć czołow ych 
jeźdźców  to ru  ja k : K upczyńsk iego , Sa- 
łabuna, T eodorow icza i S łabon la, w wal 
ce z dośw iadczonym i na sz lakach  licz­
nych  ra idów  — zaw odn ikam i S tali 
WSK i m ac ie rz y ste j s ek c ji S pó jn i. D u­
żą ro lę  m ogą o d eg rać  w o jskow i z 
W KS J e le n ia  G óra i S pó jn ia  S trze lin .

C iekaw ie  zapow iada się  p o jed y n ek  
doskonałego  ra idow ca , w ychow anka 
S pó jn i D zierży  z ru ty n ia rz e m  i m i­
s trzem  D olnego Ś ląska  W odzińskim  ze 
S ta li WSK. W te j chw ili W odziński 
m a p rzew agę 4 p u n k tó w  nad  D zierżą. 
D rug ie  m iejsce  w ystarczy  m u do zdo­
bycia m istrzostw a.

W k a teg o rii 250 ccm  po zw ycię­
stw ie S a łab u n a  i T eodorow icza w mo- 
toc ro ss ie  p ro w ad z i N ow ak W KS J e ­
le n ia  G ófa, k tó ry  z dw óch e lim inacji 
u zy sk a ł 12 p k t. O ile u p la su je  się w 
czołów ce, m oże zdobyć m istrzostw o . 
Z a jęc ie  je d n ak  p rzez  T eodorow icza 1 
m ie jsca  p rzy  rów noczesnym  3 m ie j­
scu N ow aka, d a je  rów ne szanse o b y ­
dw óm . W w yższyćh k la sach  sy tu ac ja  
je s t w dalszym  ciągu n iew y jaśn iona .

D ogodny do jazd  z W rocław ia n a  So­
bó tk ę  um ożliw i licznym  rzeszom  sy m ­
pa ty k ó w  sp o rtu  m otorow ego  og lądan ie  
te j c iekaw ej im prezy .

S ta r t n a s tą p i w  n iedzie lę  w godzinach 
ran n y ch .


